
Wspólna ośwnadćzetie
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

i Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności

Oświadczenie głosi m. in.:
W dniach od 18 do 20 czerw 

ca 1957 r. toczyły się w Ber­
linie rozmowy między de- 
legacj ami. komitetów central­
nych Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności.

Delegacje przeprowadziły 
szeroką wymianę poglądów na 
temat aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej, na temat pro­
blemów międzynarodowego ru 
chu robotniczego i na temat 
zagadnień, które dotyczą walki 
obu partii o pokój, demokrację 
i socjalizm.

Obrady przebiegały w przy­
jaznej i serdecznej atmosferze 
proletariackiego internacjona­
lizmu.

Obie partie wiąźe wspólna 
sprawa budowy socjalizmu i 
wspólna idea marksizmu-leni- 
nizmu.

Obie partie łączy przynależ­
ność do rodziny partii marksi­
stowsko-leninowskich, przyna­
leżność Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej do 
wspólnoty państw socjalistycz 
nych.

Obie partie łączy wspólna 
walka o trwały pokój, pokojo­
we współistnienie i współpra­
ca narodów bez względu na 
różnicę ustrojów społecznych. 
Łączy je szczególna odpowie­
dzialność za utrwalenie poko­
ju w Europie.

Światowy układ sił niepo­
wstrzymanie przesuwa się na 
korzyść pokoju i socjalizmu. . 
Wydarzenia międzynarodowe 
wskazują, że istnieją nowe moż 
liwości dalszego zmniejszania - 
napięcia międzynarodowego i 
pokojowego, postępowego roz­
woju na świecie. Przyczyniła 
się do tego przede wszystkim 
konsekwentna pokojowa poli­
tyka Związku Radzieckiego, 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i innych państw obozu socja­
listycznego oraz walka wszyst­
kich sił socjalistycznych, ros­
nące znaczenie neutralnych 
państw Azji i Afryki oraz po­
stawa narodów wyzwalających 
się z pęt kolonializmu, rosnący 
opór najszerszych mas prze­
ciwko agresywnym planom o- 
kreślonych kół imperialistycz­
nych.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i Niemiecka Socja­
listyczna Partia Jedności wyra 
źają głębokie przeświadczenie, 
że w obecnym okresie historycz 
nym wojna przestała być zja­
wiskiem nieuchronnym. Par­
tie nasze dążą do zmniejszenia 
napięcia międzynarodowego, w 
szczególności zaś do rozbroje­
nia i zakazu gromadzenia i u- 
życia broni atomowej i wodo­
rowej. Ich dążeniem jest wy­
korzystać wszelkie możliwości 
dla porozumienia międzynaro­
dowego w tych zagadnieniach.

Obie partie wyrażają swą 
gorącą sympatię i solidarność

z siłami klasy robotniczej i 
wszystkimi pokojowymi i pa 
triotycznymi siłami w Niemiec, 
kiej Republice Federalnej w 
ich walce przeciw planom im­
perialistycznym i militarystycz 
nych kół zachodnio-niemiec- 
kich. Każdy sukces w tej walce 
zbliża dzień> zjednoczenia Nie­
miec — jako państwa pokojo­
wego i demokratycznego, źyją- 
cego w przyjaźni z Polską i 
wszystkimi innymi narodami.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i Niemiecka Socja­
listyczna Partia Jedności uwa­
żają, że interesy budownictwa 
socjalizmu i utrwalenie poko­
ju wymagają dalszego zacieś­
niania jedności i rozszerzenia 
przyjacielskiej więzi i brater­
skiej współpracy krajów socja 
listycznych.

Historyczny dorobek KPZR, 
która pierwsza w dziejach 
przeprowadziła zwycięską re­
wolucję proletariacką i podję­
ła dzieło budowy socjalizmu, 
wielkie zdobycze Komunisty­
cznej Partii Chin, których zna 
czenie wybiega poza kontynent 
azjatycki, cenny wkład wszyst 
kich partii komunistycznych i 
robotniczych — tworzą ogrom­
ny wspólny kapitał myśli i do­
świadczeń ruchu robotniczego.

We wszystkich krajach 
wspólne są podstawowe zasa­
dy budownictwa socjalistycz­
nego: dyktatura proletariatu 
w sojuszu z pracującym chłop­
stwem, kierownicza rola klasy 
robotniczej i jej marksistow-
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Uroczystości 
Bożego Ciała
w Warszawie...

7 se-tunąa

Rokowania w Berlinie zakończono
podpisaniem oświadczeń

rządów Polski i NHD oraz
Władysław Gomułka i Józef Cyrankiewicz 

w odwiedzinach u Wilhelma Piecka
BERLIN (PAP)
Na zakończenie rokowań między delegacjami rządowy­

mi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej odbyła się w sali posiedzeń Rady 
Ministrów NRD w Berlinie uroczystość podpisania wspól­
nego oświadczenia obu rządów-

W imieniu rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej o- 
świadczenie podpisał prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz, w imieniu rządu Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej — premier Otto Gro­
tę wohl.

Przy uroczystości podpisa­
nia obecni byli wszyscy człon 
kowie obu delegacji w peł­
nym składzie. Po podpisaniu 
oświadczenia, sporządzonego

w języku polskim i niemiec­
kim, prezes Rady Ministrów 
Cyrankiewicz i premier Gro- 
tewohl wygłosili przemówie­
nia.

.W czwartek podpisano w 
Berlinie również tekst wspól­
nego oświadczenia Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i. Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności. — 
Tekst oświadczenia podajemy 
na stronie 5.

Obroty na W wzrosły do 232,5 min rubli

Sprzedaliśmy nowoczesną odlewnią
— zakupiliśmy 10 tys. telewizorów

(Inf. wl,)
Wyeksportujemy do różnych

krajów maszyn urządzeń

PZPR i SED
Cyrankiewicz przekazali Wil­
helmowi Pieckowi serdeczne 
życzenia zdrowia i pomyślno­
ści.

Spotkań e przedstawicieli
DBD i ZSL

Podczas pobytu polskiej de 
legaci i partyjno-rządowej w 
Niemieckiej Republice Deipo- 
kratycznej odbyło się spotka­
nie przedstawicieli kierow­
nictwa Niemieckiej Demokra­
tycznej Partii Chłopskiej 
(DBD) i Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego.

Przedmiotem rozmowy były 
sprawy związane ze współ­
pracą DBD i ZSL, rozwojem 
rolnictwa oraz budową socja­
lizmu na wsi w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej i 
w Polsce Ludowej oraz inne 
zagadnienia interesujące obie 
partie.

WARSZAWA (PAP)
W święto Bożego Ciała w Warsa* 

wie we wszystkich kościołach od­
były się uroczyste nabożeństwa.

W katedrze metropolitalnej Sw. 
Jana mszę św. celebrował prymas 
Polski, ks. kardynał Stefan Wy­
szyński. Po nabożeństwie, przy 
dźwiękach dzwonow, wyruszyła z 
Katedry procesja, prowadzona 
przez Prymasa Polski. W procesji 
wzięły udział liczne rzesze ducho­
wieństwa świeckiego i zakonnego 
oraz tłumy wiernych.

...i w Poznaniu
(Inf wl.)

W czwartek rozpoczęły się 
uroczyste procesje z okazji 
święta Bożego Ciała. Tłumy 
wiernych wypełniły ulice, któ­
rymi przechodziły procesje.

W tym roku uroczystości Bo­
żego Ciała w Pozuaiira rozpo­
częły się w kościele archikate- 
dralnym na Ostrowie Tum­
skim. Procesję, która przeszła 
wokół terenów nowoodbudowa- 
nej Katedry, prowadził ks. bi­
skup Jedwabski. Uroczystą su­
mę celebrował ks. infułat Męci- 
lewski, a kazanie wygłosił ks. 
kanonik Baranowski. W pro­
cesji brała udział orkiestra oraz 
chór pod dyrekcją ks. Mizgal- 
skiego.

W kościele Bożego Ciała pro-
cesja rozpoczęła
nie Licznie

się o godzi- 
zgromadzeni

wierni, których prowadził wi­
kariusz generalny archidiecezji 
poznańskiej, ks. protonotariusz 
Marlewski — przeszli ulicami: 
Strzelecką, Długą, Dzierżyń­
skiego i Kościuszki. Następnie 
odbyła się uroczysta suma, któ 
rą celebrował ks. prałat oficjał 
Karłowski, a kazanie wygłosił 
ks. prałat Kruppik.

W godzinach popołudniowych 
odbyły się również procesje w 
parafii jeżyckiej oraz Sw. Jana 
na Komandorii. Na Jeżycach 
procesja przeszła ulicami: Kra­
szewskiego, Szamarzewskiego,

Polska delegacja 
partyjno-rządowa 
wróciła do kraju

BERLIN (PAP)
Polska delegacja partyjno- 

rządowa pod przewodnictwem 
Władysława Gomułki i Józefa 
Cyrankiewicza, która na zapro 
szenie Komitetu Centralnego 
SED i rządu Niemieckiej Re- 
Publiki Demokratycznej prze­
bywała w dniach od 18 do 20 
czerwca 1957 roku w Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej, odjechała w późnych go­
dzinach wieczornych w dniu 
20 czerwca z powrotem do War 
szawy.

Na Dworcu Wschodnim go­
ści polskich żegnali kierow­
nicy partii i rządu NRD z W. 
Ulbrichtem i O. Grotewohlem 
na czele.

Wczoraj o g. 11 delegacja 
Polska powróciła do Warsza-

wartości 55 min. rubli oraz in­
nych artykułów za ponad 60 min. 
rubli, (w tym za przeszło 23 
min. rubli artykułów rolno-spo­
żywczych, mięsnych, jaj itp.)... 
Sprowadzimy z zagranicy za 
blisko 77 min. rubli artykułów 
konsumpcyjnych i za 27.4 
min. rubli maszyn i urzą­
dzeń — tak oto kształtowały 
się w środę obroty w polskich 
centralach handlu zagraniczne­
go na MTP, opiewające już na 
łączną kwotę 232,5 min. rubli. 
W ciągu jednego dnia obroty 
wzrosły więc o blisko 36 min. 
rubli.
Mamy dzisiaj miłą wiadomość dla 

kobiet, gdyż dla nich przezna­
czone będą przede wszystkim ar­
tykuły zakupione w środę w NRD 
za 5 min. dolarów. Znajdować bę­
dą się wśród nich trykotaże o 
wartości 12 730 tys. rubli, 22 tys. 
kompletów damskich, 511 tys. par 
pończoch perlonowych, 60 tys. m 
tkanin ze sztucznego jedwabiu o- 
raz artykuły gospodarstwa domo­
wego.

Dla osób dysponujących dolara­
mi względnie dewizami interesują­
ca wiadomość: Mogą zakupić przez 
bank PKO wszystko, co im się na 
stoiskach podoba.

W czwartek w centrali „Cekop” 
podpisano wstępną umowę na 100 
tysięcy dolarów, dotyczącą dosta­
wy nowoczesnej zmechanizowanej 
odlewni dla Austrii. Odlewnia wy 
budowana według dokumentacji 
opracowanej przez „Prozamet“, 
zostanie wyposażona w wysoko- 
wydajne polskie maszyny.

W centrali „Rolimpex” sprzeda­
no w czwartek 2280 ton grochu 
Niemcom zachodnim, 500 ton mącz 
ki ziemniaczanej Włochom i 200 
ton cykorii Francji. Zgodnie z u- 
mowami zawartymi w innych cen­
tralach, wyślemy między innymi 
do różnych krajów 112 ton porce-

Jeszcze jedna próba
z serii
„igraszki z ogniem"

LONDYN (PAP)
Podano tu do wiadomości, 

że w dniu 19 bm. w środkowej 
części Pacyfiku dokonano 
próbnej eksplozji brytyjskiej 
bomby wodorowej. Wybuch 
nastąpił na znacznej wyso­
kości.

lany i 54,5 tony porcelitu, znaczne 
ilości wełny żużlowej, proszku ja­
jowego, kurcząt, ryb, 90 ton wy­
robów walcowanych do Islandii i 
100 m sześć, sklejki do Kanady.

Centrala ,,Ciech” sprzedała w 
czwartek chemikaliów i innych ar­
tykułów za ok. 3600 tys. rubli, w 
tym za 2000 tys. rubli bieli cynko­
wej Związkowi Radzieckiemu. Cen 
trala „Cetebe”, która eksportuje 
polskie tekstylia, podwyższyła po 
transakcjach w dniu wczorajszym 
swoje obroty na Targach do 3600 
tys. rubli.

Na zaopatrzenie krajowego ryn­
ku zakupiliśmy między innymi 10 
tysięcy telewizorów typu „Orion” 
od Węgrów, dalej taśmę filmową, 
błony fotograficzne, chemikalia, 
papier oraz pokaźną ilość taśmy 
magnetofonowej.

Centrala „Minex” zakupiła roz­
maitych artykułów za ponad 4586 
tys. rubli (w dużej mierze w NRD), 
ale, niestety, wydała w tym wy­
padku znaczną ,część tej kwoty na 
artykuły, które przy lepszej pracy 
przemysłu moglibyśmy produko­
wać w kraju. Mamy otrzymać bo­
wiem między innymi butelki do 
mleka, szkło gospodarcze, płyty 
podłogowe, ścienne i pokrycia pod­
łogowe.

Centrala „Metałcksport” zakupi­
ła w NRD za blisko 3 min. rubli 
artykułów gospodarstwa domowego. 
Znajduje się wśród nich 250 tys. 
kompletnych nakryć stołowych, 
5000 szybkowarów, 100 tys. m kw. 
specjalnej siatki do okien, termo­
sy, tace z plastyku itp. (L)

Dostarczymy NRD
wagonów samowyładowczych

(Inf. wl.)
Po dłuższych pertraktacjach, 

toczących się w Berlinie i War 
szawie, podpisano w czwartek 
w Polskiej Centrali Handlu Za­
granicznego „Metalexport“ na 
MTP, kontrakt na dostawę do 
NRD za 6,5 min. rubli 170 wa­
gonów samowyładowczych, 
produkowanych w Hucie im. 
Nowotki w Ostrowcu Święto­
krzyskim-

Dalsze rozmowy na temat na
stępnych dostaw wagonów sa­

łatachmowyładowczych w
1958/59 toczyć się będą dzisiaj

któraz delegacją niemiecką, 
przyjechała w tym celu do Po­
znania. Chodzi o wagony z Hu­
ty im. Nowotki i ,Konstalu“ w
Chorzowie, budowane według
wzorów polskich i nadesłanych 
niemieckich. (L)

W czwartek przed połud­
niem przewodniczący przeby­
wającej w Berlinie polskiej 
delegacji partyjno-rządowej, 
pierwszy sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka i prezes 
Rady Ministrów PRL Józef 
Cyrankiewicz, odwiedzili w 
towarzystwie pierwszego se­
kretarz KC SED Waltera Ul- 
brichta i premiera NRD Otto 
Grotewohla prezydenta Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej Wilhelma Piecka.

W ogrodzie prezydenta od­
była się krótka, serdeczna roz 
mowa, podczas której prezy­
dent Wilhelm Pieck wyraził 
duże zadowolenie z przebiegu 
rozmów między delegacjami 
partyjnymi i rządowymi obu 
krajów.

Władysław Gomułka i Józef

Dobra współpraca producenta 
z centralą handlu zagranicznego 

podstawą sukcesu eksportowego

Staszica i Dąbrowskiego. Pro-

ks. protonotariusz
Uroczyste nieszpo-

wadził ją 
Marlewski.

ty środę zatelefonował do naszej redakcji inż. Aleksander Kadłu­
bek z Centralnego Zarządu Przemysłu Obrabiarkowego — zwraca­
jąc uwagę na nieścisłości dotyczące Centrali Handlu Zagranicznego 
„Metalexport“; inż. Kadłubek zauważył, iż anonimowy informator
autora artykułu „Producent pia n!“
udzielił z całą pewnością fałszywych wiadomości o obsłudze przez 
nasz przemysł i handel zagraniczny rynku chińskiego. W związku 
z tym zwróciliśmy się do naczelnego dyrektora „Metalexportu“ ob. 
Zygmunta Rakowicza z prośbą o udzielenie krótkiego wywiadu. 
W rozmowie uczestniczyli także przedstawiciele przemysłu: inż. 
Teodor Albertin i inż. Henryk Kierończyk z HCP.

Zapytaliśmy przede wszystkim 
o wzajemne stosunki przemysł - 
Centrala „Metalexport“. Dyrektor 
Rakowicz, przy aprobacie przed­
stawicieli przemysłu, odpowie­
dział:

— Nie wyobrażam sobie prowa­
dzenia handlu zagranicznego w 
oderwaniu od producentów ma­
szyn. Bez przemysłu i udziału je­
go rzeczoznawców, nie można by 
myśleć o rozwoju tej dziedziny
polskiego 
nabywców

eksportu. Wymagania 
zagranicznych rosną

bowiem z roku na rok, jeśli nie 
z miesiąca na miesiąc. Zadaniem 
zaś Centrali Handlu Zagranicznego 
jest wyczucie żądań klientów i 
stały kontakt z przemysłem ma­
szynowym, który zlecenia ekspor 
towe wykonuje. Jesteśmy wspól-
nie zainteresowani 
dlu zagranicznego 
razem, przemysł i 
niczny, tworzymy 
skiego eksportera".

rozwojem han- 
i dopiero my 
handel zagra- 
pojęcie „poi-

Korzystając z tego, że dyr. Ra- 
kowicz był w ostatnich tygod­
niach na kilku międzynarodowych 
targach na zachodzie Europy — za 
pytaliśmy o panujące tam wśród 
wystawców obyczaje.

— W udzielaniu szczegółowych 
informacji co do konstrukcji ma­
szyn, a także ceny, są tamtejsi 
wystawcy bardzo wstrzemięźliwi.

Cen obtHńązniącycb w obrotach

wewnątrzkrajowych w ogóle się 
nie podaje, ponieważ kompliko­
wałoby to przeprowadzenie trans­
akcji. O cenie zaś proponowanego 
na sprzedaż towaru decyduje nie 
cena krajowa, lecz ta, którą ofe­
ruje się na rynkach światowych 
choć oczywiście i od niej mogą 
być pewne odstępstwa.

— Czy jednak kupcy zagranicz­
ni nie usiłują zdobywać informa­
cji poza przedsiębiorcą eksporto­
wym?

Dyrektor Rakowicz uśmiecha sie: 
— Oczywiście! Każdy dobry im­
porter chciałby zdobywać jak 
najwięcej informacji o technicz­
nych i ekonomicznych W'alorach 
lub brakach nabywanego towraru, 
nim przystąpi do zawierania u- 
mowy. W ten sposób zdobywa 
przewagę w prowadzeniu pertrak 
tacji. Taka gra należy do han­
dlu zagranicznego. Muszę jednak 
powiedzieć, ze o wysokości ceny 
nabywca dowiaduje się dopiero 
po przystąpieniu do konkretnych 
rozmów i ujawnieniu, co jako po­
tencjalny nabywca reprezentuje. 
O tym żeby na międzynarodo­
wych targach dla celów handlo­
wych umieszczano cenę np. ma­
szyn — kończy rozmowę dyr. Ra­
kowicz — nie ma nawet mowy.
Robi się to tylko wówczas, gdy 
sprawa dotyczy towaru masowe­
go spożycia.

ry celebrował ks. proboszcz 
Bielerzewski, a kazanie wygło­
sił ks. Jóźwiak z parafii Sw. 
Anny.

W procesji brał udział chór 
mieszany im. św. Grzegorza i 
chór męski „Kazików”. Orkie­
strą dyrygował p. Łuczak.

Na zdjęciu: fragment procesji 
na ulicy Kościuszki.

(mh)
Fot.: K. Przychodzki

Prot. Hochfeld 
dyrektorem PISM

WARSZAWA (PAP).
W związku z wyjazdem do 

New Delhi ambasadora PRL w 
Indiach — dr. Juliusza Katza- 
Suchego, stanowisko dyrektora 
Polskiego Instytutu Spraw 
Międzynarodowych objął prof. 
Julian Hochfeld, poseł na 
Sejm PRL.

Wzrasta tranzyt 
dla NRD 
w porcia szczecińskim

SZCZECIN (PAP)
W porcie szczecińskim notu­

je się szczególnie ożywiony 
przeładunek towarów w tranzy­
cie dla NRD. W tych dniach, 
u wielu nabrzeży portowych za­
kotwiczyły się statki, które 
bądź rozładowują towary prze­
znaczone dla NRD, bądź też 
zabierają niemieckie towary 
eksportowane przez Szczecin.

O rozwijających się kontal^ 
tach handlowych i usługach por 
towych świadczy fakt, że prze^ 
ładunek towarów tranzytowych 
dla NRD w pierwszym półroczu
bież, roku jest dwukrotnie wiekivi\u jest uwuMumit 
szy niż w analogicznym okre.
sie wb. roku.



O właściwym traktowania sprzeczności w łonie ludu
Streszczenie referatu Mao Tse-tunga

Agencja Nowych Chin opublikowała tekst referatu Mao Tse-tunga pt. „O właściwym 
traktowaniu sprzeczności w łonie ludu", wygłoszonego w dniu 27 lutego 1957 r. na 
XI sesji Najwyższej Konferencji Państwowej. Agencja podkreśla, że przewodniczący 
Mao Tse-tung przejrzał oparty na stenogramie tekst i wprowadził doń pewne uzu­
pełnienia. Poniżej podajemy streszczenie referatu.

Naszym zasadniczym tematem jest wła­
ściwe traktowanie sprzeczności wśród ludu. 
Dla wygody omówimy go w 12 podtytułach. 
Aczkolwiek będziemy nawiązywać do

1. Owa różne rodzaje sprzeczności
Nigdy nasz kraj nie był tak zjednoczony, 

jak dzisiaj. Zwycięstwa rewolucji burżua- 
zyjno-demokratycznej i rewolucji socjali­
stycznej w połączeniu z naszymi osiągnię­
ciami w budownictwie socjalistycznym 
szybko zmieniły oblicze.starych Chin. Obec­
nie widzimy przed sobą jeszcze jaśniejszą 
przyszłość. Dni braku narodowej jedności i 
chaosu, których ludzie nienawidzili, minę­
ły na zawsze. Nasz zjednoczony 600-milio- 
nowy naród pod przewodem klasy robotni­
czej i partii komunistycznej pochłonięty 
jest wielkim dziełem budowy socjalizmu. 
Zjednoczenie kraju, jedność narodu i jed­
ność zamieszkujących nasz kraj narodo­
wości — oto podstawowe gwarancje nieza­
wodnego triumfu naszej sprawy. Jednakże 
nie oznacza to, że w naszym społeczeństwie 
nie ma już żadnych sprzeczności. Naiwmoś- 
cią byłoby przypuszczać, że nie ma już 
sprzeczności. Zajmowanie takiego stanowi-' 
ska oznaczałoby zaprzeczanie obięktywnej 
rzeczywistości. Stoimy w obliczu dwóch ro­
dzajów sprzeczności społecznych, sprzecz­
ności między nami a wrogiem i sprzeczno­
ści w łonie ludu. Te dwa rodzaje sprzeczno­
ści są z natury swej całkowicie odmienne.

Jeśli mamy właściwie rozumieć te dwa 
różne typy sprzeczności, musimy przede 
wszystkim wyjaśnić, co rozumiemy przez 
słowo „lud", a co przez słowo „wróg".

W obecnym stadium budowy socjalizmu 
wszystkie klasy, warstwy i grupy społeczne, 
które aprobują i popierają sprawę socjali­
stycznego budownictwa i pracują dla niej, 
należą do kategorii ludu, podczas gdy te 
siły i grupy społeczne, które przeciwsta­
wiają się rewolucji socjalistycznej, są wro­
go nastawione i starają się szkodzić socja­
listycznemu budownictwu, są wrogami lu­
du.

Sprzeczności między nami a naszymi 
wrogami są antagonistyczne. W szeregach 
ludu sprzeczności wśród ludzi pracy są nie- 
antagonistyczne, podczas gdy sprzeczności 
między klasami wyzyskiwaczy i wyzyskiwa­
nych mają niezależnie od antagonistycz- 
nego aspektu, aspekt nieantagonistyczny. 
Sprzeczności wśród ludu zawsze istniały. 
Jednakże ich treść różni się w każdym 
okresie rewolucji i w czasie budowy socja­
lizmu. W warunkach istniejących dziś w 
Chinach, to, co nazywamy sprzecznościami 
wśród ludu, obejmuje:

Sprzeczności w łonie klasy robotniczej, 
sprzeczności w łonie chłopstwa, sprzeczno­
ści w łonie inteligencji, sprzeczności mię­
dzy klasą robotniczą a chłopstwem, sprzecz 
ności między klasą robotniczą i chłop­
stwem z jednej strony a inteligencją z 
drugiej, sprzeczności między klasą robot­
niczą a innymi odłamami ludu pracującego 
z jednej strony, a narodową burżuazją z 
drugiej, sprzeczności w łonie narodowej 
burżuazji itd. Nasz rząd ludowcy jest rzą­
dem, który prawdziwie reprezentuje intere­
sy ludu i służy ludowi; niemniej pewne 
sprzeczności między rządem a masami 
istnieją. Są to m. in. sprzeczności między 
interesami państwa, interesami zbiorowy­
mi i indywidualnymi; między demokracją 
a centralizmem: między tymi, którzy znaj­
dują się na stanowiskach kierowniczych, 
a kierowanymi. Są też sprzeczności wypły­
wające z biurokratycznych praktyk pew­
nych funkcjonariuszy państwowych w ich 
stosunkach z masami. Są to wszystko 
sprzeczności w łonie ludu. Ogólnie mówiąc, 
u podłoża sprzeczności w łonie ludu leży 
podstawowa zgodność interesów ludu.

W kraju naszym — stwierdza Mao Tse- 
tung — sprzeczność między klasą robotni­
czą a narodową burżuazją jest sprzeczno­
ścią w szeregach ludu. Walka klasowa, ja­
ka się między innymi toczy, jest ogólnie bio- 
rąc walką klasową w łonie ludu.

Sprzeczność między narodową burżuazją 
a klasą robotniczą jest antagonistyczna. 
Jednakże w konkretnych warunkach istnie­
jących w Chinach taka antagonistyczna 
sprzeczność, jeśli się ją właściwie potrak­
tuje, może być przekształcona w nieanta- 
gonistyczną i rozwiązana w sposób pokojo­
wy. Jednakże, jeśli nie potraktuje się jej 
właściwie i jeśli, powiedzmy, nie prowadzi 
się polityki jednoczenia, krytykowania i 
oświecania burżuazji narodowej, albo jeśli 
narodowa burżuazją nie uznaje tej polityki, 
wówczas sprzeczność między klasą robotni­
czą a burżuazją narodową może stać się 
sprzecznością antagonistyczną, taką, jaka 
istnieje między nami a wrogiem.

Ponieważ sprzeczności między nami a wro 
giem i sprzeczności wśród ludu różnią się 
w swej istocie, muszą one być rozwiązywane 
w różny sposób.

Istnieje u nas dyktatura demokracji lu­
dowej — stwierdza Mao Tse-tung — kiero­
wana przez klasę robotniczą i oparta na 

sprzeczności między nami a naszymi wro­
gami, referat ten skoncentruje się głównie 
na sprzecznościach w łonie ludu.

sojuszu robotniczo-chłopskim. Czemu służy 
ta dyktatura? Jej pierwszą funkcją jest 
zdławienie klas i elementów reakcyjnych 
oraz tych wyzyskiwaczy w kraju, którzy 
występują przeciwko socjalistycznej rewo­
lucji, zgniecenie tych wszystkich, którzy 
chcą szkodzić naszemu socjalistycznemu bu­
downictwu. Chodzi tu więc o rozwiązanie 
sprzeczności miedzy nami a wrogiem w kra­
ju.

Drugą funkcją dyktatury jest ochrona 
kraju przed wywrotową działalnością i moż­
liwą agresją ze strony wroga zewnętrznego.

Kto ma sprawować tę dyktaturę? Natu­
ralnie, klasa robotnicza i cały lud. któremu 
ona przewodzi. Dyktatury nie stosuje się 
w szeregach ludu. Lud nie może w żaden 
sposób sprawować dyktatury nad sobą sa­
mym, ani też jedna jego część nie powinna 
ciemiężyć drugiej. Łamiące prawo elementy 
wśród ludu będą traktowane zgodnie z pra­
wem, jednakże jest to czymś zasadniczo róż­
nym od stosowania dyktatury w celu zdła­
wienia wrogów ludu. W szeregach ludu sto­
suje się zasady demokratycznego ceńtra- 
lizmu.

Nasza demokracja socjalistyczna — mówi 
Mao — jest demokracją w najszerszym tego 
słowa znaczeniu, taką, jakiej nie ma w 
żadnym kraju kapitalistycznym.

Mówiąc o pojęciu „praw obywatelskich" 
— Mao stwierdza, że z politycznego punktu 
widzenia są to wolność i prawa demokra­
tyczne. Jednakże wolność ta jest wolnością 
kierowaną, a demokracja ta jest demokra­
cją pod scentralizowanym przewodnictwem, 
a nie jest anarchią. Anarchia nie jes& 
zgodna z interesami ani pragnieniami ludu.

Niektórzy ludzie w naszym kraju z za­
dowoleniem przyjęli wypadki węgierskie. 
Mieli oni nadzieję, że coś podobnego wyda­
rzy się w Chinach., że tysiące ludzi będzie 
demonstrować na ulicach przeciwko rządo­
wi ludowemu. Tego rodzaju nadzieje były 
sprzeczne z interesami mas i dlatego nie 
mogły w żaden sposób uzyskać ich popar­
cia. Na Węgrzech część ludu, oszukana 
przez miejscowych i obcych kontrrewolucjo­
nistów, popełniła błąd uciekając się do 
aktów gwałtu przeciwko rządowi ludowemu, 
w rezultacie czego ucierpiało zarówno pań­
stwo jak i lud. Wiele czasu zabierze napra­
wa szkód wyrządzonych gospodarce kraju 
w ciągu kilku tygodni rewolty. Byli również 
inni ludzie w naszym kraju, którzy zajęli 
chwiejne stanowisko wobec wydarzeń wę­
gierskich, ponieważ nie znali aktualnej sy­
tuacji światowej. Uważali oni, że w naszej 
ludowej demokracji jest zbyt mało wol­
ności i że większa wolność istnieje w syste­
mie zachodniej demokracji parlamentarnej. 
Domagają się oni przyjęcia systemu dwu- 
partyjnego typu zachodniego, w którym 
jedna partia sprawuje władzę, a druga 
znajduje się w opozycji. Jednakże ten tzw. 
system dwupartyjny jest niczym innym, 
jak tylko środkiem utrzymania dykta­
tury burżuazji. W żadnych warunkach 
nie może on zabezpieczać wolności lu­
dzi pracy. W gruncie rzeczy wolność i de­
mokracja nie mogą istnieć w abstrakcji. 
Istnieją one jedynie w konkretnych wa­
runkach. W społeczeństwie, w którym istnie 
je walka klasowa, klasy wyzyskujące mają 
swobodę eksploatowania ludzi pracy, pod­
czas gdy ci ostatni nie mogą się wyzwolić 
od wyzysku. Tam, gdzie jest demokracja dla 
burżuazji, nie może być demokracji dla pro­
letariatu i innych ludzi pracy. W niektórych 
krajach kapitalistycznych zezwala się na le­
galne istnienie partii komunistycznych, jed­
nakże tylko w takim stopniu, by nie zagra­
żały one podstawowym interesom burżuazji; 
w przeciwnym razie nie pozwala im się na 
legalną działalność.

Ci, którzy żądają wolności i demokracji 
w abstrakcji, traktują demokrację jako cel, 
a nie jako środek. Demokracja zdaje się być 
czasami celem, jednakże w rzeczywistości 
jest ona jedynie środkiem. Marksizm uczy 
nas. że demokracja jest częścią nadbudowy 
i należy do kategorii politycznych. Oznacza 
to w ostatecznej analizie, że służy ona ba­
zie ekonomicznej. To samo odnosi się do 
wolności. Zarówno demokracja jak i wol­
ność są względne, a nie absolutne: powsta- 
ją one i rozwijaj^ się w specyficznych wa­
runkach historycznych. W szeregach nasze­
go ludu demokracja wiąże się z centraliz­
mem. a wolność z dyscypliną. Są to dwa as­
pekty jednej całości, zarazem sprzeczne 
i zgodne z sobą, i nie powinniśmy jedno­
stronnie podkreślać jednego z nich, by ne­
gować drugi. W szeregach ludu nie możemy 
działać bez wolności, ani też bez dyscypliny. 
Nie możemy działać bez demokracji, ani też 
bez centralizmu. Nasz demokratyczny cen­
tralizm oznacza jedność demokracji i cen­
tralizmu oraz jedność wolności i dyscypliny. 
W tym systemie lud korzysta w szerokim za­
kresie z demokracji i wolności, ale jednocze­
śnie musi pozostać w ramach socjalistycz­
nej dyscypliny. Wszystko to jest przez lud 
dobrze rozumiane.

Wypowiadając się za wolnością kierowaną 
i za demokracją pod scentralizowanym prze- 

wodnidwem, nie

próba traktowania problemów ^logicz­
nych lub kwestii dotyczących tego co słusz­ne lub niesłuszne przy pomocy zarządzeń 
administracyjnych lub środkow
będzie nie tylko nieskuteczna, ale i 
wa Nie możemy znieść religu przy 
zarządzeń administracyjnych, ani tez me 
możemy zmusić ludzi, aby przestali wierzyć 
Nie możemy zmusić ludzi, aby zrezygn w 
z idealizmu, tak samo jak nie moz^emy 
sić ich, aby wierzyli w marksizm. Przy reg 
lowaniu spraw natury ideologicznej 
spornych kwestii wśród ludu stosować jedy­
nie metody demokratyczne, metoay 
krytyki, przekonywania i wychowywania, a 
nie metody przymusu i twardej ręki. Aby 
skutecznie produkować i studiować i aby 
właściwie ułożyć swe życie, ludzie chcą, a y 
ich "rząd kierownicy produkcji oraz organow 
Swia&wychi kulturalnych wydawań od- 
powiednie rozkazy, zarządzenia. Zdrowy roz- ^dek dyktuje, że utrzymanie 
rządku byłoby niemożliwe bez zarządzeń SministricYjnych. Zarządzenia administra­
cyjne oraz metoda przekonywania i wycho­dnia uzupełniają się wzajemnie w roz- 
wiazywkniu sprzeczności wsrod *udu. Zar.ą 
dzenia administracyjne wydawane dla utrzy 
mania porządku społecznego muszą isc 
parze z przekonywaniem i wychowywaniem, 
ponieważ w wielu wypadkach same tylko 
zarządzenia administracyjne me będą dzia­
łały.

W roku 1942 — przypomina Mao — opra­
cowaliśmy formułę „jedność — 
jedność" dla określenia tej demokratycznej 
metody rozwiązywania sprzeczności *srod 
ludu. Formuła ta oznacza, ze biorąc za 
punkt wyjścia pragnienie jedności na y 
rozwiązywać sprzeczności pizez k na
walkę, lak aby osiągnąć nową jedność na 
nowej bazie.

Obecnie zadaniem naszym jest Jeszcze 
szersze i lepsze stosowanie tej metody w 
szeregach ludu. Chcemy, aby wszystkie na­
sze fabryki, spółdzielnie, P^^^wa^ 
szkoły, urzędy i organa publiczne, jednym 
słowem cały nasz 600-milionowy naród, sto­
sował ją w rozwiązywaniu sprzeczności w 
jego szeregach.

W normalnych warunkach sprzeczności 
w łonie społeczeństwa nie są antagonistyc .- 
ne. Mogą one jednak stać się antagonistyc - 
ne jeżeli nie rozwiązuje się ich we właściwy 
sposób lub jeżeli osłabiamy 
i zmniejszamy uwagę. W kraju socj 
nym tego rodzaju zjawisko ma zazwyczaj 
lokalny i przejściowy charakter. Dzieje się to 
tak dlatego, ze w kraju socjalistyczriym wy­
zysk człowieka przez człowieka został zme 
siony, a interesy ludności w zasadzie są 
identyczne. Antagonistyczne akcje o dosc 
szerokim zasięgu, jakie miały miejsce w cza­
sie wydarzeń węgierskich, wypływają z tak­
tu działania rodzimych i obcych elementów 
kontrrewolucyjnych. Akcje te również mia­
ły charakter przejściowy, jakkolwiek spe­
cyficzny. W tego rodzaju wypadkach reak­
cjoniści w kraju socjalistycznym w powiąza­
niu z imperialistami wykorzystują sprzecz­
ności w łonie społeczeństwa dla podżegania 
do niezgody i sporow oraz wzniecania 
chaosu, aby móc osiągnąć swe konspu’acyj- 
ne cele. Nauka płynąca z wydarzeń węgier­
skich zasługuje na naszą uwagę.

Tylko niewielu ludzi przeprowadza wyra­
źne rozróżnienie między tymi dwom <kI- 
miennymi rodzajami sprzeczności-sprzecz­
nościami między nami a wrogiem oraz 
sprzecznościami w łonie .spoteczens . 
i skłonnych jest je pomieszać. Trzeba Po­
znać iż czasami łatwo jest sprzeczności te 
pomieszać. Mamy przykłady takiego P^16' 
szania w naszej przeszłej pracy W okresie 
dławienia kontrrewolucji 
wvch ludzi mylnie uznawano za złycn. ta 
kie wypadki zdarzały się w przeszłości i 
zdarzaja się jeszcze dziś. Potrafiliśmy ^t-rzy- 
mywać nasze błędy w pewnych granicach, 
ponieważ zgodnie z naszą polityką, przepro­
wadzaliśmy wyraźne rozgraniczenia międ nSn własnym ludem a naszymi wrogami, 
a tan^ gdzie dopuszczono się P^0W’. doko" 
nywaliśmy odpowiedniej rehabilitacji.

Wielu ludzi odmawia uznania taktu, ze w 
społeczeństwie socjalistycznym wciąż jeszcze Xe” sprzeczności i w konsekwencji w 

obliczu sprzeczności społecznych stają się nie

2. Zdławienie
Istnieją dwie kategorie osób, których po­

glądy na ten temat różnią się "d poglądów 
narth. Są ludzie o prawicowym sposobie my­
ślenia którzy nie czynią różnicy między ml a łosiem i blędnie biota naszych wro- 
gów za ludzi z nami związanych. Uważają 
oni za przyjaciół tych, których szerokie masy uznafa z^ wrogów Inni o „lewicowym” spo­
sobięmyślenia tak bardzo wyolbrzymiają sprzeczności między nami a wrogiem, ze błęd 
nie traktują pewne sprzeczności w łonie ludu 
jako sprzeczności między nami a wrogiem i 
uważają za kontrrewolucjonisto/ U-
rzy w rzeczywistości nimi me są. Oba te po 
glądy są błędne. Żaden z nich me, ula.wi nam 
odpowiedniego podejścia do problemu zdła £ kontrrewolucji lub właśdwęj oceny 

wyników walki z kontrrewolucją. -Jeśli chce- 
my właściwie ocenić wyniki naszych w^- 
ków zmierzających do zdławienia 
wolucii w Chinach, zobaczmy, jaki wpływ 
wywarły w naszym kraju wydarzenia wę­
gierskie. Wydarzenia te spowodowały, ze nieldórzy z naszych intelektualistów stracili 

śmiali i bezradni. Nic rozumieją oni, 
łeczenstwo socjalistyczne staje się coraz bar 
dziej zjednoczone i skonsolidowane właśn e 
poprzez nieustanny proces właściwego usto­
sunkowywania się do sprzeczności i ich roz­
wiązywania. Dlatego też powinn śmy wy­
jaśniać te sprawy naszemu narodowi, przecie 
wszystkim zaś naszym kadrom, aby pomóc im 
w rozumieniu sprzeczności w społeczeństwie 
socjalistycznym i nauczyć, jak w sposób wła­
ściwy należy takie sprzeczności traktować

Podstawowymi sprzecznościami w społe­
czeństwie socjalistycznym nadal są sprzecz 
nosci między stosunkami produkcyjnymi a si­
łami wytwórczymi oraz między nadbudową 
i bazą- Sprzeczności te są jednak zasadniczo 
rożne i posiadają odmienne cechy niż 
sprzeczności między stosunkami produkcyj­
nymi a siłami wytwórczymi oraz między nad­
budową i bazą w dawnych społeczeństwach 
Obecny system społeczny w naszym kraju jest 
znacznie doskonalszy od systemu dawnego. 
Gdyby tak nie było, stary system nie zostałby 
obalony i nie mógłby powstać nowy system.

Jako inne potwierdzenie wyższości ustroju 
socjalistycznego Mao Tse-tung przytacza fakt 
szybkiego rozwoju przemysłu w Chinach Lu­
dowych, a zwłaszcza przemysłu ciężkiego.

Po obaleniu przez naród władzy imperia­
lizmu, feudalizmu i biurokratycznego kapita­
lizmu dla wielu ludzi nie było jasne dokąd 
zmierzają Chiny: do kapitalizmu czy do so­
cjalizmu. Odpowiedzi udzielają fakty: tylko 
socjalizm może uratować Chiny. System so­
cjalistyczny umożliwił szybki wzrost sił wy­
twórczych naszego kraju. Jest to fakt, który 
nawet nasi wrogowie za granicą zmuszeni 
byli uznać.

Po wymienieniu niektórych problemów I 
trudności, jakie napotyka młody, istniejący 
w Chinach dopiero od niedawna ustrój socja- 
I styczny Mao Tse-tung stwierdza:

Reasumując, socjalistyczne stosunki produk­
cji zostały ustanowione; odpowiadają one roz­
wojowi sił wytwórczych, ale daleko im jeszcze 
do doskonałości, a ich niedoskonałe aspekty 
pozostają w sprzeczności z rozwojem sił wy- 
twórczych. Istnieje zgodność jak i sprzeczność 
między stosunkami produkcji a rozwojem sił 
wytwórczych — podobnie też istnieje zgod­
ność i sprzeczność między nadbudową i bazą.

Nadbudowa — nasze państwowe instytucjo 
dyktatury demokracji ludowej, jej prawa 
oraz ideologia socjalistyczna opierająca się 
na marksizmie-leninizmic — odegrała pozy­
tywną rolę w umożliwieniu zwycięstwa pro­
cesu przeobrażenia socjalistycznego i ustano­
wienia socjalistycznej organizacji pracy. Od­
powiada ona socjalistycznej bazie ekonomicz­
nej, tj. socjalistycznym stosunkom produkcji. 
Przeżytki ideologii burżuazyjnej, biurokra­
tyczne nawyki w różnych organach państwo­
wych oraz wady w niektórych ogniwach na­
szych instytucji państwowych stoją w sprzecz 
ności z ekonomiczną bazą socjalizmu. Musi­
my rozwiązywać podobne sprzeczności u- 
względniając specyficzne warunki.

Kończąc omówienie dwóch przyczyn róż­
nych rodzajów sprzeczności Mao Tse-tung 
powiedział:

Oto. jak przedstawiają się sprawy dzisiaj: 
Burzliwe walki klasowe prowadzone na wiel­
ką skalę przez masy ludowe, walki charakte­
rystyczne dla okresów rewolucyjnych, w za­
sadzie już się zakończyły. Walka klasowa nie 
zniknęła jednak całkowicie. Szerokie masy 
narodu powitały nowy system z zadowole­
niem, ale nie przyzwyczaiły się jeszcze do 
niego. Pracownicy państwowi nie mają do­
statecznego doświadczenia i muszą nadal szu­
kać sposobów rozwiązywania problemów w 
poszczególnych wypadkach. Innymi słowy, po­
trzeba czasu dla rozwoju i konsolidacji naszego 
systemu socjalistycznego, dla zżycia się mas z 
nowym systemem, dla zdobycia przez pracowni 
ków państwowych odpowiedniej wiedzy i do­
świadczenia. Konieczne jest, abyśmy w tym 
właśnie czasie podnieśli sprawę rozróżniania 
sprzeczności w łonie ludu od sprzeczności 
między nami a wrogiem, jak również poru­
szyli problem odpowiedniego traktowania 
spizecznośc, w szeregach ludu, tak aby sku­
pić wszystkie narodowości w naszym kraju 
wokół nowej walki — walki przeciwko przy­
rodzie — o rozwój naszej gospodarki i kultu­
ry, o umożliwienie naszemu narodowi prze­
bycia okresu przejściowego w sposób stosun­
kowo łagodny, o zabezpieczenie naszego no­
wego systemu i zbudowaiiie naszego ąowego 
państwa.

kontrrewolucji
do pewnego stopnia równowagę, jednakże w 
naszym kraju zjawisko to nic przybrało 
ostrych form.

Dlaczego? M. in. dlatego, że udało nam się 
skutecznie zdlaw’ić kontrrewolucję.

/jńław’ęnie kontrrewolucji nie jest oczy- 
wisćie główną przyezj-ną konsolidacji nasze­
go państwa. Konsolidację tę zawdzięczać na- 
leży przede wszystkim temu, że mamy partię 

• omunistyczną oraz armię wyzwoleńczą za­
hartowaną w ciągu dziesięcioleci walk rewo­
lucyjnych, że mamy również zahartowany lud 
pracujący. Nasza partia i nasze siłv zbrojne 
tkwią korzeniami w masach; scementowa- 
ly się one w ogniu długotrwałej rewolucji; są 
silne i umieją walczyć. Nasza Republika Lu­
dowa nie została zbudowana z dnia na dzień.

Ponadto konsolidację naszego państwa za­
wdzięczać należy temu, że nasze posunięcia 
gospodarcze są w zasadzie zdrowe, że byt na­
rodu jest zabezpieczony, a stopa życiowa sta­
le się podnosi, że również nasza polityka wo-
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feec burżuazji narodowej i innych klas jest 
duszna itd. Niemniej jednak nasze sukcesy, 
jeśli chodzi o złamanie kontrrewolucji, są 
bez wątpienia ważną przyczyną konsolidacji 
naszego państwa. Z tych właśnie powodów 
wszyscy nasi studenci — z nielicznymi wy­
jątkami — jakkolwiek wielu z nich nie wy­
wodzi się z ludu pracującego, są patriotycz­
nie nastawieni i popierają socjalizm; w okre­
sie wydarzeń węgierskich nie ulegli oni na­
strojom niepokoju.

To samo dotyczy burżuazji narodowej, nie 
mówiąc już o podstawowych masach — o ro- 
l>otnikach i chłopach.

Jeśli chodzi o zdławienie kontrrewolucji, 
rzeczą najważniejszą są osiągnięte przez nas 
sukcesy, chociaż popełnione zostały również 
błędy- W pewnych wypadkach przeginano 
pałkę, w innych zaś nie dostrzegano kontrre­
wolucjonistów. Polityka nasza jest następu­
jąca: „Kontrrewolucjonistów należy zdławić, 
gtfy tylko się ich wykryje; błędy trzeba na­
prawić, gdy tylko zostaną ujawnione”. Linia, 
jaką obraliśmy w tej działalności, była linią 
mas, to jest zdławienie kontrrewolucji przez 
sam lud. Oczywiście, nawet z chwilą przyję­
cia tej linii postępowania w pracy naszej 
zdarzać się będą jeszcze błędy, jednakże bę­
dą rzadsze i łatwiejsze do naprawienia. W 
toku tej walki masy zdobyły doświadczenie. 
Na podstawie słusznych posunięć masy uczy­
ły się właściwego postępowania. Z fałszy­
wych posunięć wyciągnęły pożyteczne wnio­
ski co do przyczyn błędów.

Podjęto i podejmuje się kroki w kierunku 
naprawy błędów, które już zostały ujawnione 
w walce o zdławienie kontrrewolucji- Błędy 
nie ujawnione dotychczas zostaną naprawio- 
ne, gdy 
Decyzje

tylko wypłyną na światło dzienne, 
o oczyszczeniu z zarzutów i rehabi- 

3. Spółdzielczość rolnicza
Chiny mają przeszło 500 milionów ludno­

ści wiejskiej, toteż sytuacja naszego chłop­
stwa ma ogromne znaczenie dla rozwoju na­

umocnienia naszej 
zdaniem, sytuacja 
podstawach. Pro- 
rolniczych został 
do końca, dzięki

szej gospodarki oraz dla 
władzy państwowej. Moim 
ta opiera się na zdrowych 
ces tworzenia spółdzielni 
pomyślnie doprowadzony 
czemu rozwiązana została jedna z podstawo­
wych sprzeczności w naszym kraju — sprzecz 
ność między socjalistycznym uprzemysłowie­
niem a indywidualną gospodarką chłopską.

Jasne jest również, że utworzenie spółdziel­
ni wymaga ciężkiej walki. Nowe rzeczy 
zawsze mają trudności w swym rozwoju, ma­
ją okresy wzlotów i upadków. Mrzonką by­
łoby wyobrażać sobie, że budowa socjalizmu 
— to żegluga na spokojnych wodach, to jedno 
pasmo łatwych sukcesów, że na tej drodze 
nie będzie żadnych trudności lub niepowo­
dzeń, że nie trzeba będzie zdobywać się na 
olbrzymie wysiłki-

Kim są najgorętsi rzecznicy ruchu spół­
dzielczego? Są to w przytłaczającej większości 
biedacy wiejscy lub chłopi należący do war­
stwy uboższych średniaków. Stanowią oni 
łącznie przeszło 70 proc, ludności wiejskiej. 
Większość pozostałych chłopów również wią- 
że nadz eje z przyszłością spółdzielni. Rzeczy- 
wiście 
szość.
trafiła

niezadowoleni stanowią znikomą mniej 
Jednakże pewna liczba ludzi nie po- 
w sposób właściwy zanalizować tej 

4. Problem przemysłowców i kupców
Autor 

przebieg 
biarstw 
szane

zaznacza, że szybkie tempo i gładki 
, przeobrażenia prywatnych przedsię- 
przemysłowych i handlowych w mie- 
przedsiębiorstwa państwowo - pry­

watne Wiąże się ściśle z faktem, że potrak­
towaliśmy sprzeczność między klasą robot­
niczą a burżuazją narodową jako sprzeczność 
w łonie ludu. Ale to przeciwieństwo klasowe 
nie zostało jeszcze całkowicie rozwiązane. 
Wymagać to będzie dłuższego czasu.

Mówiąc o konieczności dalszego przeobra­
żania kapitalistów Mao Tse-tung podkreśla, 
*e budując społeczeństwo socjalistyczne wszy­
scy muszą przekuwać swą świadomość — za- 
równo wyzyskiwacze, jak i ludzie pracy. Któż 
Pierdzi, że klasie robotniczej niepotrzebny 
jest ten proces przeobrażenia? Rzecz jasna, 
Przeobrażenie wyzyskiwaczy i przeobrażenie 
iudzi pracy — to dwa różne typy przeobrażeń, 
których nie należy z sobą mieszać. W toku 
^alki klasowej, w walce z przyrodą klasa 
robotnicza przeobraża całe społeczeństwo, a 
jednocześnie sama się przeobraża. Musi ona 
^ciąż uczyć się w procesie pracy i krok za 
krokiem przezwyciężać swe braki. Musi to 
^ynić nieustannie- Czy kapitalista może być 
tak mądry, aby przekuwanie świadomości nie 
było mu wcale potrzebne?

Niektórzy utrzymują, że burżuazja chińska 
Ple ma już dwoistego charakteru, że pozostała

5. Problem inteligencji
W związku z problemem inteligencji Mao 

"se-tung stwierdza, że większość inteligen­
ci chińskiej poczyniła w ciągu ubiegłych 
Pcimiu lat znaczne postępy. Opowiada się 

za ustrojem socjalistycznym. Wielu 
^edstawicieli inteligencji pilnie studiuje 
I^ksizm, a niektórzy stali się komunistami, 

ich. jakkolwiek mała, stale wzrasta. 
y°tyka się naturalnie jeszcze przedstawi­
ali inteligencji, którzy sceptycznie odnoszą 
J do socjalizmu lub którzy nie aprobują go, 

e ci stanowią mniejszość.
. Chinom, realizującym gigantyczne zadania 
^uownictwa socjalistycznego, potrzebna jest 
^ograniczona liczba inteligencji. Powin- 

Jsiriy ufać przedstawicielom inteligencji, któ- 
y rzeczywiście pragną służyć sprawie so- 

litacji powinny zyskać taki sam rozgłos, jaki 
miały pierwotne fałszywe decyzje w tych 
sprawach. Proponuję, aby w ciągu roku bie­
żącego lub przyszłego dokonać gruntownej 
analizy działalności w dziedzinie dławienia 
kontrrewolucji; chodzi o to, aby uogólnić na­
gromadzone doświadczenie, krzewić 
sprawiedliwości i zwalczać niezdrowe 
cje.

Jeśli chodzi o kontrrewolucjonistów, 

ducha 
tenden

sytua-
cję obecną ująć można w następujący spo­
sób: są jeszcze kontrrewolucjoniści, ale liczba 
ich jest niewielka. Przede wszystkim stwier­
dzić należy, że kontrrewolucjoniści jeszcze 
istnieją. Niektórzy ludzie powiadają, że nie 
ma ich w ogóle i że wszystko jest w porząd­
ku; że możemy spokojnie ułożyć się do snu. 
Nie odpowiada to jednak stanowi rzeczywi­
stemu. Jest faktem, że istnieją jeszcze kontr­
rewolucjoniści (nie oznacza to oczywiście, że 
znaleźć ich można wszędzie i w każdej orga­
nizacji). Musimy w dalszym ciągu ich zwal­
czać. Należy zrozumieć, że zamaskowani kontr­
rewolucjoniści nie będą potulnie siedzieć, 
lecz bez wątpienia wykorzystają każdą oka­
zję, aby mącić wodę; musimy zrozumieć, że 
imperialiści amerykańscy i klika Czang Kai- 
szeka nieustannie nasyłają do nas tajnych 
agentów dla prowadzenia działalności sabota­
żowej. Nawet, jeżeli obecnie wszyscy kontr­
rewolucjoniści zostali wytępieni, nowi mogą 
przecież się wyłonić. Jeśli osłabimy naszą 
czujność, to będzie wielki błąd z naszej stro­
ny i gorzko za to zapłacimy- Gdziekolwiek 
wykryje się kontrrewolucjonistów mącących 
wodę, należy tępić ich żelazną dłonią. Jednak­
że w skali całego kraju nie ma oczywiście 
wielu kontrrewolucjonistów. Błędem byłoby 
mówić, że liczba kontrrewolucjonistów jest 
jeszcze duża. Przyjęcie takiego punktu widze­
nia również wywołałoby zamęt.

sytuacji. Nie zbadali oni gruntownie osiąg­
nięć i niedociągnięć spółdzielni oraz przyczyn 
tych niedociągnięć; przyjmują oni fragment 
obrazu za jego całość. Dlatego wśród pew­
nych ludzi wybuchła burza w szklance wody 
w związku z negowaniem przez nich wyż­
szości spółdzielni.

Proces umacniania spółdzielni stale postę­
puje naprzód, ale rozwiązać jeszcze trzeba 
pewne sprzeczności, jak np. sprzeczność mię­
dzy państwem a spółdzielniami, jak sprzecz­
ności w łonie, poszczególnych spółdzielni oraz 
między spółdzielniami.

Mao Tse-tung wskazuje na skomplikowany 
problem koordynacji interesów państwa, spół- 
dz elni i jednostki w dziedzinie produkcji 
i podziału-

Należy znaleźć właściwą drogę kształtowa­
nia tego trzechstronnego stosunku między 
płynącymi z podatków dochodami państwa, 
funduszem akumulacji spółdzielni i osobistym 
dochodem chłopa i stale czuwać nad nie­
zwłocznym rozwiązywaniem wyłaniających się 
w tej dziedzinie sprzeczności. Akumulacja 
ma istotne znaczenie zarówno dla państwa, 
jak i dla spółdzielni, w żadnym jednak razie 
nie można dopuszczać tu do przesady. Powin­
niśmy czynić wszystko, co w naszej mocy, 
aby w latach normalnych chłopi mogli z 
roku na rok zwiększać swe dochody osobiste 
na podstawie wzrastającej produkcji.

jedna strona tego charakteru. Czy to prawda? 
Nie. Z jednej strony przedstawiciele burżua- 
zji stali się już personelem kierowniczym w 
mieszanych przedsiębiorstwach państwowo- 
prywatnych i przekształcają się z wyzyski­
waczy w ludzi pracy żyjących z własnego tru 
du. Z drugiej strony jednak w dalszym cią­
gu otrzymują oni stały odsetek od swych ka­
pitałów wniesionych do przedsiębiorstw mie 
szanych, a więc nie oderwali się jeszcze cał­
kowicie od korzeni wyzysku. Między nimi 
a klasą robotniczą w dalszym ciągu istnieje 
znaczna różnica: w dziedzinie ideologii, w 
uczuciach i sposobach życia-

Przemysłowcy i kupcy — tłumaczy autor — 
mogą całkowicie przeobrazić się tylko w pro­
cesie pracy; powinni oni pracować wespół z 
urzędnikami i robotnikami danego przedsię­
biorstwa; przedsiębiorstwa powinny stać się 
dla nich głównym ośrodkiem ich przeobra­
żenia. Jest również rzeczą ważną, aby poprzez 
samokształcenie rewidowali pewne stare po­
glądy. Szkolenie przemysłowców i kupców 
powinno być dobrowolne. Wspomniany przed 
chwilą pogląd, że nauka i przekuwanie świa­
domości nie są rzeczą niezbędną nie odzwier 
ciedla stanowiska większości przemysłowców 
i kupców. Tylko niewielka ich liczba rozumuje 
w ten sposób.

cjalizmu, powinniśmy radykalnie polepszyć 
nasze stosunki z nimi i dopomóc im w roz­
wiązaniu wszelkich problemów, jakie należy 
rozwiązać, by mogli w całej pełni rozwinąć 
swe talenty. Wielu naszych towarzyszy nie 
umie sobie ułożyć stosunków z inteligencją. 
Są wobec niej sztywni, nie szanują jej pracy 
i ingerują w sprawy nauki i kultury w sposób 
niepożądany. Musimy skończyć z wszelkimi 
tego rodzaju niedociągnięciami

Inteligencja — powiedział Mao Tse-tung — 
powinna nadal przekuwać swą świadomość, 
wyzbywać się stopniowo burżuazyjnego świa­
topoglądu i przyswajać sobie komunistyczny, 
proletariacki światopogląd, by móc w pełni 
zadośćuczynić wymogom nowego społcczeń-
stwa i ściśle zespolić się z robotnikami przez brak rozeznania. Dlatego też powin-

i chłopami. Ta zmiana światopoglądu ma pod­
stawowe znaczenie, a dotychczas nie można 
jeszcze stwierdzić, że dokonała się ona wśród 
większości naszej inteligencji

Ale gruntowna zmiana światopoglądu wy­
maga bardzo długiego czasu i powinniśmy 
w tej sprawie działać cierpliwie i bez pośpie­
chu. Oczywiście muszą się znaleźć również 
tacy, którzy ze względów ideologicznych w 
ogóle nie akceptują marksizmu-leninizmu 
i komunizmu. Nie powinniśmy być zbyt wy­
magający wobec nich, dopóki podporządko­
wują się wymogom państwa i działają w ra­
mach prawa, powinniśmy dawać im moż­
ność wykonywania odpowiadającej im pracy.

Ostatnio nastąpił pewien spadek aktywno­
ści w pracy ideologicznej i politycznej wśród 
inteligencji i studentów, pojawiły się też pew­
ne niezdrowe tendencje. Niektórzy ludzie 
myślą widocznie, że nie ma już potrzeby in­
teresowania się polityką, przyszłością ich oj­
czyzny, ani ideałami ludzkości Wydaje się, 
że marksizm, który był dla nich ongiś ostat­
nim krzykiem mody, przestał nim być. A sko­
ro tak jest, musimy podnieść poziom naszej 
pracy ideologicznej i politycznej- Zarówno 
studenci jak i inteligencja, powinni praco­
wać nad sobą. Oprócz przedmiotów specjal­
nych powinni studiować marksizm-leninizm, 
wydarzenia bieżące i sprawy polityczne, by 
rozwinąć się zarówno pod względem ideolo­
gicznym jak i politycznym. Kto nie posiada 
właściwego politycznego punktu widzenia, 
jest jak człowiek pozbawiony duszy. Reedu­
kacja ideologiczna była rzeczą konieczną i 
przyniosła pozytywne rezultaty. Prace w tej 
dziedzinie prowadzono jednak w sposób szor­
stki i bezceremonialny, urażając uczucia pew 
nych ludzi, co nie było rzeczą dobrą. Mu­
simy unikać tego rodzaju niedociągnięć w 
przyszłości Wszystkie resorty i organizacje 
zainteresowane powinny znów poczuć się od­
powiedzialne za pracę ideologiczną i poli­
tyczną. Dotyczy to partii komunistycznej, li­
gi młodzieży, resortów rządowych odpowie­
dzialnych za tę pracę, a zwłaszcza kierowni­
ków instytucji oświatowych i nauczycieli. 
Nasza polityka oświatowa powinna dać każ­
demu, który zdobywa wykształcenie, możność 
rozwoju psychicznego, intelektualnego i fi­
zycznego, możność stania się kulturalnym 
człowiekiem pracy o świadomości socjali­
stycznej- Musimy wpajać ludziom myśl, iż 
budowa naszego kraju wymaga ciężkiej pra­
cy i wielkiej gospodarności. Musimy również 
dbać o to, by całe nasze młode pokolenie zro­
zumiało, że kraj nasz jest jeszcze bardzo 
biedny, że nie możemy zmienić tej sytuacji 
radykalnie w krótkim czasie i że tylko współ 
nym wysiłkiem i pracą rąk własnych nasze 
młode pokolenie, wszyscy ludzie pracy w na­
szym kraju mogą w ciągu kilku dziesięcio­
leci przekształcić Chiny w kraj silny i kwit­
nący. Prawdą jest, że wprowadzenie naszego 
ustroju socjalistycznego otworzyło drogę wio­
dącą do idealnego państwa przyszłości, ale 
musimy pracować intensywnie, bardzo inten 
sywnie, jeśli mamy ten ideał przekuć w rzd-

8. 0 hasłach: „Niechaj rozkwita sto kwiatów", 
„Niech ściera się z sobą sto szkól myślenia" 

oraz o haśle „Długotrwałe współistnienie 
i wzajemna kontrola"

(„Niechaj rozkwita sto kwiatów” i 
„Niech ściera się z sobą sto szkół my­
ślenia” — to dwa stare powiedzenia chiń­
skie. Słowo „sto” nię oznacza dosłownie 
liczby jako takiej, lecz po prostu „licz­
ne” — wyjaśnienie tłumacza Agencji No­
wych Chin).

Hasła te zostały wysunięte w świetle spe­
cyficznych warunków istniejących w Chi­
nach na gruncie uznania faktu, że sprzecz­
ności różnego rodzaju istnieją jeszcze w spo­
łeczeństwie socjalistycznym i w odpowiedzi 
na naglące żądanie kraju, by przyśpieszyć 
jego rozwój gospodarczy i kulturalny.

Polityka „stu kwiatów” i „stu szkół my­
ślenia” ma na celu stworzenie warunków dla 
rozkwitu sztuk pięknych i dla postępu nauki; 
ma ona umożliwić rozkwit kultury socjali­
stycznej w naszym kraju. Różne formy i style 
w sztuce mogą swobodnie się rozwijać, a róż­
ne szkoły w nauce mogą swobodnie z sobą 
rywalizować. Naszym zdaniem, narzucanie lub 
zakazywanie jakiegoś określonego stylu w 
sztuce, czy jakiejś szkoły myślenia przy po­
mocy środków administracyjnych jest szko­
dliwe dla rozwoju sztuki i nauki. Kwestia, 
co jest słuszne a co niesłuszne w dziedzinie 
sztuki i nauki, powinna być rozstrzygana w 
drodze swobodnej dyskusji w środowisku ar­
tystycznym i naukowym, w procesie twór­
czym. Problemy te nie oowinny być rozwią­
zywane w sposób sumaryczny. Do rozstrzy­
gnięcia, czy coś jest słuszne, czy niesłuszne, 
potrzebny jest często okres próby.

Rozwój nowych rzeczy można zahamować 
nie tylko przez świadomą akcję, lecz również 

czywistość. Część naszej młodzieży uważa, że 
skoro zapanował ustrój socjalistyczny, wszyst­
ko musi być doskonałe i że powinni mieć już 
dziś możność korzystania ze wszystkich do­
brodziejstw bez najmniejszego wysiłku z 
ich strony. Jest to podejście nierealistyczne.

6. Kwestia mniejszości 
nsrodjwycn

Mniejszości narodowe w naszym kraju 
liczą ponad 30 milionów. Jakkolwiek stano­
wią one zaledwie 6°/« ogółu ludności Chin, 
zamieszkują one tereny, których łączny ob­
szar wynosi 50—60no całej powierzchni 
kraju. Dla tego też rozwijanie dobrych sto­
sunków między ludnością Chin a mniejszo­
ściami narodowymi jest rzeczą bezwzględ­
nie konieczną. Klucz do rozwiązania tej 
kwestii tkwi w pokonaniu wielkochińskiego 
szowinizmu. Jednocześnie tam, gdzie istnieje 
nacjonalizm lokalny wśród mniejszości na­
rodowych, należy zastosować środki, aby 
go przezwyciężyć. Ani szowinizm wielko- 
chiński, ani nacjonalizm lokalny nie mogą 
przysłużyć się sprawie zespolenia różnych 
narodowości i oba jako sprzeczności we­
wnętrzne w społeczeństwie powinny być 
przezwyciężone.

7. Powszechne plr nowanie, 
wszechstronna analiza 
i właściwe posunięcia

Powszechne planowanie i wszechstronna 
analiza leży w interesie 600 milionów mie­
szkańców naszego kraju. Punkiem wyjścia 
w wytyczaniu planów, w rozstrzyganiu kon­
kretnych spraw i w rozważaniu problemów, 
powinien być fakt, że Chiny posiadają lud­
ność 600-milionową.

Naszą przewodnią zasadą jest powszech­
ne planowanie i wszechstronna analiza i 
właściwe posunięcia. Czy to będzie problem 
żywności, czy klęsk żywiołowych, zatrud­
nienia, czy oświaty intelektualistów, czy 
zjednoczonego frontu wszystkich sił patrio­
tycznych, mniejszości narodowych, czy też 
jakikolwiek inny problem — punktem wyj­
ścia dla nas powinno być zawsze powszech- 

wszechstronna analiza 
dobra całego narodu; 
wszelkie kroki odpo- 

danym momencie i na
przekonsultowaniu ze

ne planowanie i 
tych problemów dla 
powinniśmy podjąć 
Wiednie i możliwe w 
danym terenie po
wszystkimi zainteresowanymi. Pod żadnym 
pozorem nie wolno nam wyrzucać spraw 
tylnymi drzwiami, stękać i narzekać, że 
jest za dużo ludzi, że ludzie są zacofani, że 
sprawy są kłopotliwe i trudne.

Czy znaczy to, że sam tylko rząd powi­
nien troszczyć się o wszystkich i wszystko? 
Oczywiście nie. Organizacje społeczne i sa­
me masy mogą opracować sposoby załat­
wienia wielu problemów dotyczących ludzi 
i rzeczy. Mogą oni mieć w tych sprawach 
bardzo dużo dobrych pomysłów. To również 
podpada pod zasadę „powszechnego plano­
wania. wszechstronnej analizy i właści­
wych posunięć". Ilekroć organizacje spo­
łeczne i masy ludowe podejmują jakąś ak­
cję, powinniśmy im zawsze zapewnić pomoc 
z naszej strony.

niśmy z całą rozwagą podchodzić do kwestii, 
co jest słuszne i niesłuszne w sztuce i nauce, 
powinniśmy popierać swobodną dyskusję i 
unikać pochopnych wniosków. Jesteśmy 
przekonani, że taka postawa ułatwi rozwój 
sztuki i nauki.

Przypominając, że walka między tym, co 
nowe, a tym, co stare trwa nieustannie i że 
marksizm jako nowa ideologia może zwycię­
żyć tylko w walce, gdyż takie jest prawo 
rozwoju prawdy, a w;ęc także prawo roz­
woju marksizmu, Mao Tse-tung mówił na­
stępnie:

Sporo czasu upłynie zanim roztrzygnie się 
spór ideologiczny między socjalizmem a ka­
pitalizmem w Chinach, ponieważ wpływ 
burżuazji i inteligencji wywodzącej się ze 
starego społeczeństwa jeszcze długo utrzyma 
się w naszym kraju jako ideologia klasowa. 
Zignorowanie, a co gorsza całkowite niezro­
zumienie tego faktu może doprowadzić do 
najcięższych błędów, do zlekceważenia ko- 
niecznoścj walki na polu ideologicznym. 
vv alka ideologiczna różni się od innych 
form walki. W walce tej nie wolno stosować 
brutalnych metod przymusu, lecz jedynie 
metodę cierpliwego przekonywania. W wal­
ce ideologicznej socjalizm ma dzisiaj ko­
rzystne warunki. Główna siła w państwie 
jest w rękach mas pracujących kierowanych 
przez proletariat. Partia komunistyczna jest 
silna i cieszy się c-eromnym autorytetem. Jak­
kolwiek istnieją braki i błędy w naszej pra-

(Ciąg dalszy na str. 4)

— Str. 3



Streszczenie referatu Mao Tse-tunga
(Dokończenie ze str. 3)

ty, każdy uczciwy człowiek może przekonać 
się, że jesteśmy wierni narodowi, że jeste­
śmy zdecydowani wespół z naszym narodem 
rozwijać nasz kraj, ze potrafimy tego doko­
nać, że odnieśliśmy wielkie sukcesy i osią­
gniemy jeszcze większe. Przeważająca wię­
kszość burżuazji i inteligencji wywodzącej 
się ze starego społeczeństwa ożywiona jest 
duchem patriotyzmu; pragnie ona służyć 
swej rozkwitającej ojczyźnie socjalistycznej 
i wie, że jeśli odwróci się od sprawy socja­
lizmu i ludu pracującego, kierowanego przez 
partię komunistyczną, nie będzie miała na 
kim się oprzeć, nie będzie miała przed so­
bą żadnej przyszłości.

JMao Tse-tung mówił dalej, że marksiści 
nie powinni obawiać się krytyki, bez wzglę­
du na to, skąd pochodzi. Wręcz przeciwnie, 
powinni hartować się, doskonalić i zdoby­
wać nowe pozycje w ogniu krytyki, w wirze 
walki. Walka z niesłusznymi ideami jest 
jak szczepionka — człowiek nabiera więk­
szej odporności na choroby po działaniu 
szczepionki.

Rośliny, hodowane w cieplarniach, nie 
mogą być silne. Realizacja polityki stu 
kwiatów i stu szkół myślenia nie osłabi, lecz 
wzmocni kierowniczą pozycję marksizmu 
na polu ideologicznym.

Jaka powinna być nasza polityka w sto­
sunku do idei niemarksistowskich? Jeśli 
chodzi o niewątpliwych kontrrewolucjoni­
stów i sabotażystów podważających socja­
lizm. sprawa jest łatwa: po prostu pozba­
wiamy ich wolności słowa. Zupełnie inaczej 
jednak przedstawia się sprawa, gdy mamy 
do czynienia z niesłusznymi ideami wśród 
mas ludowych. Czy wystarczy zabronić tego 
rodzaju idei i uniemożliwić ich wyrażanie? 
Na pewno nie. Stosowanie brutalnych i po­
chopnych ‘ metod w sprawach ideologicz­
nych, nurtujących masy ludowe, dotyczą­
cych duchowego życia człowieka, jest nie 
tylko daremne, ale bardzo szkodliwe. Moż­
na zabronić wypowiadania niesłusznych 
idei, ale idee te nadal będą istniały. Z dru­
giej strony, słuszne idee, jeśli utrzymywane 
będą w klimacie cieplarnianym — bez na­
rażania ich na działanie żywiołów lub bez 
uodpornienia ich na choroby — nie zwy­
ciężą w walce z ideami niesłusznymi. Dla­
tego też tylko przy pomocy dyskusji, kry­
tyki i argumentacji możemy rzeczywiście 
krzewić słuszne idee, przezwyciężać idee 
niesłuszne, rzeczywiście rozstrzygać wyła­
niające się problemy.

Nie może być żadnej wątpliwości co do te­
go. że powinniśmy krytykować wszelkie ro­
dzaje błędnych poglądów'. Nie jest słuszne 
powstrzymywać się od krytyki i bezczyn­
nie przyglądać się, jak fałszywe poglądy roz­
powszechniają się nie napotykając na odpór 
i zyskując zwolenników. Błędy należy kry­
tykować. Z trującymi chwastami należy wal­
czyć wszędzie, gdziekolwiek się pojawią. 
Jednakże tego rodzaju krytyka nie powinna 
być doktrynerską. Nie powinniśmy stosować 
metody metafizycznej, lecz dążyć do stoso­
wania metody dialektycznej. Potrzebna jest 
analiza naukowa i w pełni przekonywające 
argumenty. Krytyka doktrynerska niczego 
nie rozwiązuje. Nie chcemy żadnych trują- 
cych chwastów, jednakże powinniśmy zacho­
wać ostrożność w odróżnianiu trującego 
chwastu od wonnego kwiatu. Musimy razem 
z masami ludności uczyć się, w jaki sposób 
przeprowadzić to staranne rozróżnienie i sto­
sować właściwe metody do tępienia trują- 
eych chwastów.

Krytykując doktrynerstwo powinniśmy 
jednocześnie zwrócić naszą uwagę na kryty­
kowanie rewizjonizmu. Rewizjonizm albo 
prawicowy oportunizm jest burżuazyjnym 
kierunkiem myśli, bardziej nawet niebez­
piecznym niż doktrynerstwo. Rewizjoniści 
albo prawicowi oportuniści głoszą w słowach 
marksizm i również atakują „doktryner­
stwo”. Jednakże prawdziwym celem ich ata­
ku są w gruncie rzeczy najbardziej podsta­
wowe elementy marksizmu. Występują oni 
przeciwko materializmowi i dialektyce, bądź 
ją wypaczają. Występują przeciwko demo­
kratycznej dyktaturze ludu oraz kierowni­
czej roli partii ’ komunistycznej, bądź próbu­
ją je osłabić, przeciwstawiają się procesowi 
przekształceń socjalistycznych i budownic­
twu socjalistycznemu, bądź też próbują je 
osłabić. Nawet po zasadniczym zwycięstwie 
rewolucji socjalistycznej w naszym kraju są 
jeszcze ludzie, którzy żywią płonne nadzieje 
na przywrócenie ustroju kapitalistycznego. 
Ludzie ci walczą z klasą robotniczą na 
wszystkich frontach, w tym także na froncie 
ideologicznym. W walce tej rewizjoniści są 
ich pomocnikami.

Opierając się na zasadach konstytucji 
ChRL, na woli przytłaczającej większości na­
rodu chińskiego i na programach politycz­
nych proklamowanych wspólnie przy rozmai­
tych okazjach przez chińskie partie politycz­
ne i ugrupowania, Mao Tse-tung formułuje 
następnie sześć kryteriów, przy pomocy któ- 
tych można odróżnić słuszne słowa i czyny 
ludzi od niesłusznych.

Słowa i czyny — mówi Mao Tse-tung — 
mogą być uznane za słuszne, jeśli:

1. pomagają jednoczyć rozmaite narodowo­
ści, a nie dzielą ich;

2. przynoszą pożytek, a nie szkodę sprawie 
przeobrażeń socjalistycznych i budownic­
twa socjalistycznego;

3. pomagają konsolidować, a nie podkopy­
wać bądź osłabiać demokratyczną dykta­
turę ludu; ।

4. pomagają konsolidować, a nie podkopy­
wać bądź osłabiać centralizm demokra­
tyczny;
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5.

6.

zmierzają do umocnienia, a nie odrzuce­
nia, bądź osłabienia kierowniczej roli par­
tii komunistycznej;
przynoszą pożytek, a nie szkodę między­
narodowej solidarności socjalistycznej
i solidarności pokój miłujących narodów 
świata.

Spośród tych sześciu kryteriów najważniej­
szą jest droga socjalistyczna i kierownicza 
rola partii. Kryteria te wysuwamy w celu 
pobudzania, a nie hamowania swobodnej dys­
kusji prowadzonej w społeczeństwie na roz­
maite tematy. Ci, którzy nie uznają tych kry­
teriów mogą wysuwać swe własne poglądy 
i polemizować w obronie swego punktu wi­
dzenia. Gdy większość ludności ma jasne 
określone kryteria, którymi może się posłu­
giwać, można we właściwy sposób stosować 
zasadę krytyki i samokrytyki, można także 
stosować te kryteria do ludzkich słów i czy­
nów, aby określić, czy są to wonne kwiaty, 
czy też trujące chwasty. Takie są kryteria 
polityczne. Oczywiście, przy określaniu praw­
dziwości teorii naukowych bądź ocenianiu 
estetycznych wartości dzieł sztuki potrzebne 
są inne, odpowiednie kryteria. Jednakże wy­
mienione wyżej kryteria polityczne nadają 
się do zastosowania przy ocenianiu wszelkiej 
działalności w dziedzinach sztuki i nauki.

Hasła wyżej przytoczone, oraz wspomniane 
kryteria wynikają ze specyficznych warun­
ków historycznych naszego kraju. Ponieważ 
warunki są różne w zależności od różnych 
krajów socjalistycznych i różnych partii ko­
munistycznych nie sądzimy, by inne kraje 
i partie musiały bądź potrzebowały wzoro­
wać się na chińskiej drodze.

Hasło długotrwałego współistnienia i wza­
jemnego nadzoru jest również wytworem 
specyficznych, historycznych warunków na­
szego kraju. Nie zostało ono wysunięte nagle, 
lecz ukształtowało się przez szereg lat. Idea 
długotrwałego współistnienia istnieje od 
dawna, jednakże dopiero w roku ubiegłym, 
z chwilą ugruntowania się ustroju socjali­
stycznego powyższe hasło zostało wyraźnie 
sf ormu łowane.

Dlaczego należy pozwolić demokra­
tycznym partiom burżuazji i drobnej burżua-

9. Zakłócenia wywoływane 
przez niewielkie grupy ludności

W roku 1956 w pewnych miastach kraju 
strajkowały' niewielkie grupy robotników 
i studentów. Bezpośrednim powodem tych 
zakłóceń było niezaspokojenie pewnych żą­
dań materialnych wysuwanych przez straj­
kujących. Część tych żądań mogła i powin­
na była być uwzględniona. Innym żądaniom 
nie mogliśmy wówczas zadośćuczynić: były 
one bądź nieuzasadnione, bądź wygórowane. 
Jednakże o wiele poważniejszą przyczyną 
strajków była biurokratyczna postawa-osób 
na kierowniczych stanowiskach. W niektó­
rych wypadkach odpowiedzialnością za te 
biurokratyczne błędy powinno się obarczyć 
wysoko postawione czynniki — na przed­
stawicieli władz niższych szczebli nie na­
leży zrzucać całej winy.

Innym powodem tych zaburzeń była sła­
ba praca ideologiczna i polityczno-wycho­
wawcza wśród robotników i studentów. 
Niepokoje wynikły także w pewnej nie­
wielkiej liczbie spółdzielni rolniczych. Rów­
nież tam zawiniła biurokracja w organach 
kierowniczych i brak pracy wychowawczej 
wśród mas.

Z powodu braku doświadczenia w życiu 
politycznym i społecznym pokaźna liczba 
młodych ludzi nie może przeprowadzić 
należytego porównania między starymi i 
nowymi Chinami. Nie jest dla nich rzeczą 
łatwą zrozumieć, przez jakie trudy i znoje 
przeszła ludność naszego kraju, walcząc o 
wyzwolenie spod panowania imperialistów 
i reakcjonistów kuomintangowskich bądź 
też jak długi okres cierpliwej pracy po­
trzebny jest, zanim może być zbudowane 
szczęśliwe społeczeństwo socjalistyczne. 
Oto dlaczego powinno się prowadzić wśród 
mas w interesujący i skuteczny sposób po­
lityczną pracę wychowawczą. Powinniśmy 
zawsze mówić konkretnie masom o naszych 
trudnościach, które się wyłoniły i zastana­
wiać się wraz z ludnością, w jaki sposób 
trudności te rozwiązać.

Nie aprobujemy zaburzeń. ponieważ 
sprzeczności w szeregach ludu mogą być 
rozwiązane w myśl formuły: „Jedność, kry­
tyka, jedność", podczas gdy zamieszki nie­
uchronnie pociągają za sobą straty, i przy­
noszą szkodę rozwojowi socjalizmu.

Gdy zajmujemy się jakimikolwiek zakłó­
ceniami, powinniśmy działać cierpliwie, 
nigdy nie stosować uproszczonych metod i 
nie ogłaszać sprawy za zakończoną, póki nie 
została całkowicie uregulowana. Inspira­
torzy zakłóceń nie powinni być usuwani z 
pracy bez uzasadnionych przyczyn z wyjąt­
kiem ludzi, którzy dopuścili się przestępstw 
kryminalnych, bądź aktywnych kontrrewo­
lucjonistów, których należy potraktować 
zgodnie z prawem. W ogromnym kraju, ta­
kim jak nasz, nie ma powodu do uderzania 
na alarm, gdy niewielka liczba ludzi wywo­
łuje zakłócenia. Powinniśmy raczej wyko­
rzystać tego rodza,j u wydarzenia dla pozby­
cia się biurokracji. Mamy również w na­
szym społeczeństwie niewielką liczbę ludzi 
obojętnych na interesy publiczne, którzy 
nie słuchają głosu rozsądku, popełniają 
zbrodnie i łamią prawo. Mogą onu wykorzy­
stać naszą politykę i wypaczyć ja. -wysuwać 
rozmyślnie nieuzasadnione żądania w celu 
podburzenia mas, lub świadomie szerzyć 
plotki, by wywołać zamieszanie i naruszyć 
porządek społeczny. Naszym zdaniem, nie 
powinniśmy dopuszczać, by taka działal­
ność uchodziła tym ludziom bezkarnie. 

zji na istnienie w ciąga długiego okresu 
czasu obok partii klasy robotniczej? Dlatego, 
że nie mamy żadnego powodu, aby nie przy­
jąć polityki długotrwałego współistnienia z 
tymi wszystkimi pozostałymi partiami demo­
kratycznymi, które są naprawdę wierne za­
daniu zjednoczenia mas wokół sprawy so­
cjalizmu i które cieszą się zaufaniem lud­
ności.

Jest pragnieniem partii komunistycznej 
i również jej polityką — współistnienie z 
innymi partiami demokratycznymi przez 
długi okres w przyszłości. To, czy owe 
partie demokratyczne mogą długo istnieć, 
zależy nie tylko od pragnień samej partii 
komunistycznej, lecz także od roli odgry- 
wanej przez 
od tego, czy 
ności.

Wzajemna

te partie demokratyczne oraz 
cieszą się one zaufaniem lud- 

kontrola między rozmaitymi 
partiami — w sensie wzajemnej krytyki i 
udzielania sobie wzajemnych rad — jest 
również faktem istniejącym od dawna.

Wzajemna kontrola, która nie jest oczy­
wiście czymś jednostronnym, oznacza, że 
partia komunistyczna sprawuje kontrolę 
nad innymi partiami demokratycznymi o- 
raz, że te ostatnie sprawują kontrolę nad 
partią komunistyczną. Wiemy wszyscy, że 
nadzór nad partią komunistyczną sprawo­
wany jest głównie przez ludność pracują­
cą i członków partii. Jednakże skorzystamy 
jeszcze więcej, jeśli będą nas nadzorować 
także pozostałe partie demokratyczne. 
Oczywiście, wymiana rad i słów krytyki 
między partią komunistyczną a innymi 
partiami demokratycznymi odgrywać bę­
dzie pozytywną rolę w systemie wzajemnej 
kontroli jedynie wówczas, gdy będzie zgod­
na z podanymi wyżej sześcioma kryteriami 
politycznymi. Dlatego też spodziewamy się, 
że inne partie demokratyczne będą zwracały 
uwagę na sprawę przeobrażeń ideologicz­
nych i zabiegały o długotrwałe współistnie­
nie z partią komunistyczną oraz o wzajem­
ną kontrolę tak. aby zadośćuczynić potrze­
bom nowego społeczeństwa.

Przeciwnie, należy przeciwko nim podjąć 
właściwe kroki prawne. Masy domagają się, 
by tacy ludzie zostali ukarani. Gdybyśmy 
postępowali inaczej, nie byłoby to zgodne 
z wolą ludu.

10. Czy możliwe jest 
przekształcenie rzeczy złych 

w rzeczy dobre
Mao Tse-tung podkreśla: musimy nau­

czyć się wszechstronnego patrzenia na rze­
czy, dostrzegając nie tylko pozytywny, lecz 
również negatywny ich aspekt. W określo­
nych warunkach rzecz zła może prowadzić 
do dobrych wyników, a rzecz dobra — do 
złych.

W określonych warunkach oba aspekty 
jakiejkolwiek sprzeczności nieuchronnie 
przekształcają się w swe odnośne przeci­
wieństwa jako wynik walki między nimi. 
Warunki odgrywają w tym wypadku donio­
sła rolę. Bez specyficznych warunków ża­
den z obu sprzecznych aspektów nie może 
się przekształcić w swe przeciwieństwo. Ze 
wszystkich klas na świecie proletariat naj­
bardziej pragnie zmienić swą pozycję; dru­
gą z kolei klasą jest pólproletariat, prole­
tariat bowiem nie posiada w ogóle nic, jak­
kolwiek proletariatowi nie powodzi się o wie­
le lepiej. Obecna sytuacja, w której Stany 
Zjednoczone kontrolują większość w ONZ i 
opanowały wiele części świata jest sytuacją 
przemijającą, która niechybnie ulegnie zmia 
nie. Sytuacja Chin jako ubogiego kraju, 
którego pozbawiają należnych mu praw w 
sprawach międzynarodowych, również uleg­
nie zmianie — kraj ubogi przekształci się w 
bogaty; kraj, któremu odmawiają należnych 
mu praw — w kraj korzystający ze swych 
praw — nastąpi przekształcenie rzeczy w 
ich przeciwieństwa. Decydującym warun-

Wspólne oświadczenie
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

sko-leninowskiej partii, roz­
wój sił wytwórczych w opar­
ciu o uspołecznienie środków 
produkcji i centralne planowa 
nie, jedność państw socjalisty­
cznych. Zasady te winny być 
stosowane w sposób twórczy i 
uwzględniający historycznie 
ukształtowane w każdym kra­
ju warunki i właściwości na­
rodowe. Zakłada to potrzebę 
i możliwość stosowania swóij 
stych dla każdego kraju fiorm 
i metod budowy socjalizmu, 
przy czym partie komunistycz­
ne i robotnicze powinny twar­
do stać na .gruncie czystości 
ideologicznej swych szeregów 
i stanowczo przeciwdziałać wy 
paczeniom zarówno rewizjo­
nistycznym, jak i dogmatycz­
nym.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza solidaryzuje się z 
walką Niemieckiej Socjalistycz 
nej Partii Jedności o zjedno­
czenie Niemiec i stoi na stano­
wisku. że zjednoczenie Nie­
miec jest sprawą samego na­
rodu niemieckiego. Polska Zjed 
noczona Partia Robotnicza wi­
ta zarazem program Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności wskazujący drogę zjed­
noczenia Niemiec.

Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności wita wielkie 
osiągnięcia polskich mas pra­
cujących na ich drodze do so­
cjalizmu. Wysoko ceni ona sku 
teczne wysiłki Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej w 
kierunku rozwiązania proble­
mów wyłaniających się w toku 
budownictwa socjalistycznego. 
W wyniku wyborów z dnia 20

kiem w danym wypadku jest istnienie ustra 
ju socjalistycznego i zgodne wysiłki zjedna, 
czonego narodu.

11. Praktyka oszczędności
Chcemy przeprowadzić budownictwo na 

wielką skalę, ale kra j nasz jest jeszcze bardzo 
ubogi i w tym tkwi sprzeczność. Jednym ze 
sposobów rozwiązania tej sprzeczności jest 
podjęcie zdecydowanego wysiłku w kierunku 
przestrzegania ścisłej oszczędności na kaź 
dym polu.

Musimy dbać o to — mówił Mao Tse-tung 
— by wszystkie nasze kadry i cały nasz na­
ród stale pamiętały o tym, że jakkolwiek 
kraj nasz jest wielkim krajem socjalisty®, 
nym, jest on jednocześnie krajem gospodar­
czo zacofanym i biednym i że jest to bar- 
dzo wielka sprzeczność- Jeśli chcemy, by Chk 
ny były krajem bogatym i silnym, musimy 
być przygotowani na kilka dziesięcioleci wy­
tężonego wysiłku, który będzie obejmowsg 
m. in. realizowanie polityki budowania na­
szego kraju ciężką pracą oraz dążenia do 
ścisłej oszczędności i zwalczania marnotrawi 
stwa.

12. Droga Chin 
do uprzemysłowienia

Omawiając naszą drogę do uprzemysło­
wienia, pragnę przede wszystkim rozpatrzyć 
stosunek między rozwojem przemysłu ciężkie­
go, przemysłu lekkiego i rolnictwa. Przemyśl 
ciężki stanowi trzon budownictwa gospodar­
czego Chin. Jednocześnie jednak należy zwró­
cić baczną uwagę na rozwój rolnictwa i prze­
mysłu lekkiego. Wobec tego, że Chiny są wid 
kim krajem rolniczym, w którym 80 proc, 
mieszkańców stanowi ludność wiejska, prze­
mysł i rolnictwo Chin muszą być rozwijane 
jednocześnie. Tylko w takim wypadku prze­
mysł będzie miał surowce i rynek i tylko w. 
ten sposób będzie możliwe nagromadzenie 
dostatecznie wielkich funduszów dla rozbu­
dowy potężnego przemysłu ciężkiego.

Dzięki rozwojowi rolnictwa i przemysłu 
lekkiego przemysł ciężki będzie miał zapew­
niony rynek i fundusze i w ten sposób bę­
dzie mógł szybciej wzrastać- A zatem to, 
co może wydawać się wolniejszym tempem 
uprzemysłowienia, w rzeczywistości nie jest 
wolniejsze i w istocie rzeczy tempo moi» 
nawet ulec przyspieszeniu.

Pragnąc przeobrażenia naszego kraju w 
mocarstwo przemysłowe musimy rzetelni 
uczyć się na przodującym doświadczeiriB 
Związku Radzieckiego. Związek Radziecki 
buduje socjalizm od 40 lat i my cenimy jegG 
doświadczenie.

Zastanówmy się, kto opracował plany i wy* 
posażył tyle ważnych zakładów przemysłom 
wych w naszym kraju. Czy były to może 
Stany Zjednoczone? A może W. Brytania? 
Nie. Żaden z tych krajów. Uczynił to tylko 
Związek Radziecki, gdyż jest to kraj socjafe 
styczny i nasz sojusznik. Pomogły nam rów 
nież niektóre bratnie kraje Europy wschody 
niej. Prawdą jest, że powinniśmy się uczyć 
na dobrych doświadczeniach wszystkich kra­
jów — socjalistycznych i kapitalistycznych, 
lecz najważniejszą rzeczą jest w dalszym 
ciągu uczenie się od Związku Radzieckiego.

Ucząc się od innych można przyjąć dwie 
odmienne postawy. Istnieje postawa doktry­
nerska: przeszczepianie wszystkiego bez
względu na to, czy odpowiada to warunkom 
kraju czy też nie. To nie jest dobra postawa. 
Druga postawa polega na tym, by ruszać móz­
giem i uczyć się tego co odpowiada warun­
kom naszego kraju, tj. przyswajać sobie 
wszelkie pożyteczne dla nas doświadczenia 
Taka powinna być właśnie nasza postawa.

Zacieśnianie naszych więzów solidarności ze 
Związkiem Radzieckim, ze wszystkimi kra- 
jami socjalistycznymi — oto podstawa na­
szej polityki odpowiadającej naszym żywot­
nym interesom. Równocześnie musimy 
wzmacniać i rozwijać naszą solidarność z kra­
jami Azji i Afryki i ze wszystkimi miłujący,* 
mi pokój krajami i narodami. Zjednoczeni 
z tymi dwiema siłami nie będziemy osamot­
nieni. Jeśli chodzi o kraje imperialistyczne, 
powinniśmy również jednoczyć się z i®b na­
rodami i dążyć do pokojowego współistnienia 
z tymi krajami, prowadzić z nimi wymianę 
handlową i zapobiegać wszelkiej wojnie, w 
żadnym razie jednak nie wolno nam ustosun­
kowywać się do tych krajów w sposób nie­
realistyczny.

stycznia br. Niemiecka 
listyczna Partia Jedności 
dowód zaufania narodu P° ’ 
skiego do Polskiej Zjeduocz* 
nej Partii Robotniczej.

Przedstawiciele Polskiej Zje^ 
noczonej Partii Robotniczej 1 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności stwierdzają 
zadowoleniem, że obrady 
cieśniły więź między obu Pa 
tiami i przyczyniły się do P® 
nego wzajemnego zrozumień 
Aby w przyszłości polepszyc 
rozwinąć współpracę 
naszymi partiami, 
dokonywanie wymiany 
gacji partyjnych w celu W 
jemnego studiowania dos' 
czeń pracy partyjnej. 
tie naradzać się będą wzaJ® 
nie we wszystkich wazny®« 
kwestiach, które dotyczą 
teresów obu stron.



Pracownicy
pracowników fizycznych od 25 lat przyjmą za­
raz do produkcji Poznańskie Zakłady Elektr. 
poznań - Starołęka, al. Forteczna 12T4. Warun­
ki płacy wg umowy zbiorowej plus deputat wę­
glowy. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr.
■  K3541

DRUT
2,8—3 mm kupię zaraz 
w każdej ilości. Po­
znań, Długosza 27 m. 7 

_________ 17772g

3 kierowników gospodarstw i zootechnika z 
ukończoną szkołą rolniczą (najchętniej średnią 
lub wyższą) oraz kilkuletnią praktyką zatrudni

1 lipca 57 r. Zespół P. G. R. w Przewozie, 
pow- Żary. Oferty z życiorysem kierować na 
adres wyżej podany. Oferty nie uwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. K3588

Fryzjerzy! Polecam wszy­
stkie przybory fryzjerskie 
jak kompl. do trwałej on­
dulacji, suszarki, płyny 
do trwałej i chemicznej, 
maszynki do strzyżenia 
włosów i wszelkie narzę­
dzia. Fr. Prętki, Poznań, 
Czerwonej Armii 60, tel. 
36-83. 16627

Kwalifikowane krawcowe do konfekcji oraz 
szewców na obuwie miarowe i seryjne przyj­
mie zaraz Spółdzielnia Inwalidów Głuchonie­
mych „Jedność" w Poznaniu, ul. S. Engla 9. 
Wynagrodzenie wg stawek akordowych. K3605

Hurtownia Galanteryjno- 
Odzieżowa Poznań, Kwia 
towa 5/6 poleca: guziki, 
grzebienie, fartuszki, pa­
ski do sukien i zegarków, 
sukienki. 17108g

psżczelarz-ogrodnik samotny potrzebny zaraz.
I. U. N. G- Wierzbno, pow. Skwierzyna. K3622
producenta do produkcji lodow oraz 2 pomoc­
ników zatrudnimy natychmiast. Warunki płacy 
i pracy do omówienia na miejscu. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 nr K3684
Rutynowanych kierowników gospodarstwa (wy­
magana dłuższa praktyka na ziemiach cięż­
szych) przyjmie od 1 lipca Państwowa Stadni­
na Koni Warniki, woj. olsztyńskie, pow. Kę­
trzyn, p-ta Korsze (tel. 31). Podania kierować
z życiorysami. K3635

Zabawki drobne, galante­
rię zdobniczą, galanterię 
z tworzyw sztucznych ku­
puje i sprzedaje hurtowo 
Marian Czywczyński, Po­
znali, Głogowska 78.

__________ 17362g 
Zawiadamiani PT. odbior 
ców, że posiadam na skła 
dżie wapno palone w bry 
łach. Zakład Wapienniczy 
Szopa Edward, Nowe Ro- 
chowice, p-ta Bolkow, 
pow. Jawor.________28649p

Fortepian skrzydło ko­
rzystnie sprzedam. Po-

25 cni.

OKRĘGOWE. PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OPAŁEM

DCKONUIĄ HAPRAW 6Ł0WHYCH

partii samochodów ciężarowych

WIRÓWKI 00 MLEKA
K3516

(Sam 
umo-

w terminach skrócon”ch. 
ramach umów jak i poza

rabatu, wy- 
pocztowym.

Na dalszą sprzedaż udzielam 
syłam również za pobraniem

w. pojazdów na rok 
Użytkownikami bez 
w znacznej mierne 
odnośnie ustalen:a

oraz silników „Star” S-42 luzem 
„Star” 20 od 4—6 tygodni), tak w 
wami.

W razie dostarczenia większych

1958. Umowy będą zawierane bezpośrednio z 
pośrednictwa Centralnych Zarządów, co ułatwi 
dostosowanie się do życżeń P. T. użytkowników 
harmonogramów dostaw i odbiorów pojazdów.

do naprawy poza umowami, względnie nawiązaniu współpracy mię­
dzyzakładowej są 'rzewidziane częściowe i jednorazowe bezpośred­
nie wymiany.

Zakłady przyjmują już obecnie zgłoszenia na naprawy główne w.

naprawiam i polecam wszelkie części.

Jelczr k. Oławy, woj. wrocławskie, 
podają do wiadomości, że

WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA 
w Poznaniu

POD A JE DO WIADOMOŚCI, 
zainteresowanym instytucjom i zakładom 
pracy, że w czerwcu br. kończą studia na 
stopniu inżynierskim studenci Wydziału 
Rolnego i Ogrodniczego. Prosimy o jak 
najszybsze zgłaszanie w Dziekanacie Wy­
działu Rolnego i Ogrodniczego WSR w Po­
znaniu (ul. Dąbrowskiego 159)

PROPOZYCJI PRACY 
dla absolwentów tych dwóch specjalności.

K3720

że Dzielnicowe Składy Opałowe 
SPRZEDAJĄ 

wiązki drewna podcałkowego
w cenie 3,60 zł za wiązkę.

Wiązki te zawierają średnio 70 szczapek przy 
przeciętnej średnicy 20 cm i długości szczapek

K3677

samochodów ciężarowych „Star“ 20, 
autobusów „Star“ 50, 51, 52

Wcześniejsze zawarcie umowy na naprawy główne pojazdów, to 
gwarancja solidnej i terminowej naprawy. Zgłoszenia nrzyjmuje i 
udziela informacji Dział Zbytu J. Z. N. S. Jelcz, lei. Wrocław 80-61 
do 69, wewn. 209 i 133.

Użytkownicy korzystajcie masowo z naszych usług!
JELCZANSK1E zakłady naprawy samochodów

Jelcz k. Oławy, woj. wrocławskie.

Absolwentów Technikum Mięsnego Zasad. 
Szkoły Przem. Mięsnego oraz absolwentów 
Technikum Handlowego do pracy w sklepach 
mięsno-wędliniarskich przyjmie Dyrekcja Han­
dlu Mięsnego w Poznaniu, Czerw. Armii 45.

K3682
Magazyniera branży metalowej, rutynowaną ma­
szynistkę zatrudni Przedsiębiorstwo Remonto­
wo - Montażowe Handlu Wewn. w Poznaniu,
ul. Traugutta 1/9. K3717
Krawiec miarowy samodzielny oraz szewc kwa­
lifikowany potrzebni. Zgłoszenia: Warsztaty 
Oddziału Zaopatrzenia Kolejarzy nr 110, Po-
znań, ul. Przemysłowa 18. 18021g

Praca
Krawiec potrzebny. Po­
znań, Aifr. Lampego 10.
m. 12. 17635g

Tańców nowoczesnych, tu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

158692

Pracownice do obsługi ob Kupno
ciągaczek poszukuje na
dobrych warunkach do-
rywczo lub na stałe Wy­
twórnia Wód Gazowych, 
Poznań, Botaniczna 20.

17759g
Poszukuję szwajcara sa­
motnego zaraz. Płaca we­
dług uzgodnienia. Sobko- 
wiak, Brzezie, p-a Szlach- 
cin, pow. Środa Wlkp.

17763g

Staniol kupuję. Zgłosze­
nia Poznań, tel. 638-46.
______________________16465g
Kulki metalowe średni­
cy 8—10 m kupię. Poznań, 
Ratajczaka 26 m. 28. 17590g

znań, < 
m. 8.

Chociszewskiego 19
Informacje

648-25 od godz. 19.
tel. 

17642g
Samochód „Simca” 500 
sprzedam lub zamienię 
na nowy z importu. Po­
znań, Szamarzewskiego 
28 m. 4. 17762g
Sprzedam lokomobilę nie 
na chodzie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 17764g.

Sprzedam płyty prefabry 
kowane na ścianki dzia­
łowe, lekkie. Poznań, pl. 
Bernardyński 4 m. 9, tel.
93-42. 17842g
Sprzedam ciągnik „Lanz” 
45 z przyczepką 5-tonową. 
Dolsk, Pocztowa 5, pow. 
Śrem. 16644g
Motorower „Simson’’, no­
wy sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 nr 17067g.
Osie z kołami (16-tki) do 
powózek konnych sprze-
da „Autometal” 
Dąbrowskiego 
625-94.

Poznań, 
105, tel. 

17429g

Samochód osobowy

Poznań, ul. Ogrodowa 10, tel. 834-13.
18018g

Pilnie kupimy willę kil­
kupokojową na terenie 
Poznania. Oferty pisem­
ne: „21951” Powszechna 
Agencja Reklamy, Po­
znańska 38. K3662

d OGŁOSZENIA DROBNE
Maszynę do szycia dam­
ską sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 42 m. 1. 

17924g

Nauczycielka samotna po
szukuje pokoju. 
Jackowskiego 9, 
Karasińska.

Poznań, 
Aniela 
17897g

Willkę 4-pokojową z ku 
chnią, 4 morgi ogrodu 
zabudowania gospodarcze 
w pobliżu Poznania sprze­
dam natychmiast. Po­
średnicy wykluczeni. W. 
Wojtkowiak, Poznań, Ko­
ściuszki 73 m. 22. 17751g

Lokale
Zamienię 
szkanie 
ogrodem 
Pogodno

3-pokojowe mie 
komfortowe z

Nieruchomości

na
w Poznaniu.

Szczecinie- 
mieszkanie 
Zgłoszenia

Kamienice, wilie, parcele, 
domki w różnych dzielni-

Pilnie kupimy willę kil­
kupokojową na terenie 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17760g.

WLKP. FABRYKA MASZYN MŁYŃSKICH 
w Rogoźnie Wlkp., ul. Zw. Stalingradzkich 5 

sprzeda w drodze licytacji 
najwięcej dającemu za gotówkę 

2 konie (klacz + wałach) 
powózkę 

uprząż (3 pary) 
sieczkarnię 

krajalnicę
2 wozy konne na obręczach

Licytacja odbędzie się dnia 27. 6. 57 o godz. 10 
w przedsiębiorstwie. Wszelkie informacje moż­
na uzyskać w zakładzie w dziale gł. mechanika.

K3710

cach polecam poszu-

Poznań, Gąsiorowskich 1
m, 17422g
Leśnik poszukuje pokoju 
dla dwóch córek studen­
tek. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17560g.

kuję, również spadkowe 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95

12156g

Willę z ogrodem 
rzędzu sprzedam. 
Dąbrowskiego 86

w Swa- 
Poznań, 
m. 8.

7321g

Ślusarz wykwalifikowa­
ny przyjmie konserwacje, 
przeprowadza remonty. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
17894g. ______

Turbinę powietrzną do 
pompowania wody lub 
pompę głębinową z moto­
rem spalinowym w ideal­
nym stanie kupię. Ofer­
ty Z podaniem litrażu go­
dzinnego oraz ceną Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17644g.

kiem 
dam.

z zapasowym 
i częściami

„Han 
silni- 

sprze-
Moskwa, Poznań,

Chwiałkowskiego 3 m. 7,

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, przynależnościami, 
samodzielne (centralne o- 
grzewanie) przy ul. Ow­
sianej na takie samo w 
śródmieściu, na Łazarzu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17875g.

Sprzedani 5,36 ha dobrej 
ziemi ze źródłem wody, 
nadającej się na założe­
nie plantacji hodowli 
zwierząt futerkowych, 12 
km od Leszna, przy stacji 
kolejowej. Cena do uzgod 
nienia. St. Cichy, Poznań,

Sprzedam 5 ha gospodar­
stwa, z zabudowaniami 
masywnymi, maszynami 
przy mieście powiato­
wym. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 15760g.

Janina Zychska, lek. Cho­
roby kobiece i położnic­
two. Badania cytologicz­
ne, nadżerek. Przyjmuje 
Poznań, Słoneczna 12a, od 
godz. 16—18, tel. 643-35.

17234g

Różne

Nowouruchomiona garbar 
nia skór futerkowych 
przyjmuje skóry futer­
kowe do wyprawy. Nekla 
nr 43, pow. Września. 

_ __ __ _______
Oddam na okres lipca, 
sierpnia, września domek 
campingowy nad jezio-

Graniczna 14. 17303g

od 15—16. 17660g

Dobra krawcowa szyje po 
domach. — Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17907g.
Sprzątaczka kwalifikowa­
na, dochodząca codzien­
nie potrzebna. Poznan, 
Dąbrowskiego 8 m. 5.

17963g

Cegłę z rozbiórki, wapno, 
dźwigary kupię. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
17922g.
Rodzynki kupuję. Pie­
karnia Knast, Poznań, Ra 
tajczaka 49, w podwórzu. 

18004g

Sprzedaż

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 

17734g

Osie z kołami 750X20 do 
wozów konnych sprzeda 
„Autornetal’’ Poznań, Dą­
browskiego 105, tel. 625-94 

17428g

Sprzedam nutrie hodowla 
ne pokryte, ciemne, 6—7- 
miesięczne, kołnierz ze 
srebrnego lisa nowy, ser­
wis Rosenthal Maria. 
Wiadomość: Poznań-Wi- 
riiary, Stanisława 44.

17662g
Motocykl „Sachs” 100 po 
remoncie, zł 2 300 sprze­
dam. Poznań, Wołyńska 4. 

17971g

Dwie panienki, zdające 
maturę, poszukują wygo­
dnego pokoju od wrześ­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17878g.
Zamienię pokój 15 m2 ze 
wspólną kuchnią, I ptr., 
Rynek Jeżycki na więk­
sze. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17905g.

Sprzedam parcelę naroż­
nikową 2649 m2 z 20-let- 
nimi drzewami owocowy­
mi przy ostatnim przy­
stanku autobusowym w 
Minikowie w cenie około 
130 tys. zł. Czesław Adam 
czak, Poznań - Minikowo, 
ul. Opatowska 4 m. 1.

17717g
Kamienice — wille — par 
cele — gospodarstwa wiel, 
ki wybór poleca, poszu­
kuje dla poważnych re- 
flektantów Metelski, Po­
znań, Czerwonej Armii 
23. 1772Ig

Dom trzypokojowy z ku­
chnią, ogrodem przy Po­
znaniu 70 000 zł, dom z dwu 
morgowym ogrodem 130 
tys. zł, dom z półmorgo- 
wym ogrodem 100 000 zł, 
wiele innych sprzeda No 
wak, Poznań, Czerwonej

Suknie ślubne taftowe, ko 
ronkowe, nylonowe (wiei 
ki wybór), welony wypo­
życza „Elegancja”, Po­
znań, Mickiewicza 13.
 15207g

Radioodbiorniki naprawia

rem Krzyżownikach.
Poznań, Umińskiego 26 m.
7. 1783 Ig

Armii 26.

Lekarskie

17713g

solidnie 
dniach, 
Jednym 
praktyk 
technik, 
Poznan,

i tanio w trzech 
zamiejscowym w 
•dniu, długoletni 
inżynier - radio- 
„Radio-Remont” 

Garbary 67a m. 9,
narożnik ul. Wielkiej. 
  14666g

Kto udzieli 15 000 zł po­
życzki na 2 miesiące? O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17846g.
Przyjmę na procent ho­
dowlę norek lub lisów. 
Oferty kierować: Poznań 
2, skrytka pocztowa 1061. 

28977p

Matrymonialne

Sprzedam maszynę t 
ską. reperacyjną. 
znań. Staszica 20 m. 
podwórzu. i

Sprzedam samochód

szew-
Po- 

13. w 
17998g

,O-
pel” P 4. Poznań, Dąbrów 
skiego 81, w podwórzu, od

Zamienię mieszkanie trzy 
pokoje z kuchnią we Wro 
Cławiu na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17917g.

Willę z dwumorgowym 
sadem przy Poznaniu, naj 
chętniej w Luboniu spie­
sznie kupię, cena obojęt­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17722g.

Dentysta Stępka, Poznan, 
Wielka 10, przyjmuje co­
dziennie. Specjalność: no­
woczesna technika steelo- 
nowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 17119g

Elektrokardiograficzna 
pracownia czynna co­
dziennie, również wyjaz­
dy do chorych w mieście. 
Poznań, Mickiewicza 16
m tel. 41-77. 17390g

godz. 15. 17913g
Zamienię mieszkanie w 
Tarnowie, woj. krakow­
skie, pokój z kuchnią, 
przedpokój, łazienka, na 
możliwe mieszkanie w Po 
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego t 
3 dla 17921g. i

Dom jednorodzinny z o- 
grodem, budynkiem gospo 
darczym, zelektryfikowa­
ny, na trasie Poznań — 
Warszawa (miasto powia­
towe) sprzedam. Informa­
cje: soboty, niedziele,
adw. Rylski, Września, 
Obr. Stalingradu 6.

2«980p

Dr Stryczyński, specjali­
sta chorób skórnych i we 
nerycznych przyjmuje Po 
znań, Niedziałkowskiego 
25, od godz. 16—18. 17436g

Dnia 19 bm. zmarł w Warszawie, śp.

Leon Przybylski

Dnia 19 czerwca 
kich cierpieniach.

pogrążone w smutku 
ż,ona i rodzina

18038g

lat 55, 
Urologicznej 
zmarł dnia

bm. o godz. 10.30 z kaplicyPogrzeb odbędzie się w poniedziałek 24 _
cmentarnej na Dębcu, w Poznaniu, o czym zawiadamiają

kierownik Kliniki
opatrzony Sakramentami św. 
Wolskim w Warszawie.

AM we Wrocławiu,
19 czerwca 1957 r. w Szpitalu

kaniu.

Józef Pawlicki

z

sumiennego pracownika i dobrego kolegę.

oraz
mgr 
KER

Za dusze śp.
Anny, Antoniny, 

Michała WENCLIK, 
Władysławy i Adolfa

BONIN 
ich córki 
fil. Haliny MAU- 
- MICHALSKIEJ,

Pogrzeb odbędzie się w 
nikowie.

Tieżywszy lat 50.
W Zmarłym trac;my

Dnia 20 czerwca 1957 r. po krótkich, ciężkich cierpieniach, zmarł 
współpracownik, śp.

sobotę 22 bm. o godz. 16 na cmentarzu na Ju-

Dyrekcja i Współpracownicy 
Pszizelar-.kiego Zakładu Handlowego

prof. dr med

Florian Nowacki
t

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci uko­
chanego męża, tatusia, 
śp.

Adama
Chmielewskiego 
odprawiona zostanie 
msza św. w niedzielę 
23 czerwca o godz. 8 
w kościele św. Mi­
chała przy ul. Stolar­
skiej.

O tym zawiadamiają 
żona z rodziną 

18069g

prof. dr med. Florian lewacki
kierownik Kliniki Urologicznej A. M. we Wrocławiu.

członek założyciel Polskiego Towarzystwa Urologicznego.
W Zmarłym tracimy wybitnego naukowca, świetnego organizatora, od­

danego opiekuna chorych, szlachetnego i zacnego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu 24 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu pa­

rafialnym Bożego Ciała, ul. Bluszczowa.
POI SKIE TOWARZYSTWO UROLOGICZNE

18078g

Garbowanie, farbowanie 
i strzyżenie skór bara­
nich. S Makowiecki, Po­
znań - Sołacz, Grudzie- 
nlec 66 1466«g
Obuwie na kauczuku, mi-
krogumie, 
naprawia 
znań, ul.
tel. 96-40.

opony, dętki
,Wigum”, Po-
Strzelecka 21, 

15917g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska
33. 16972g

Biuro matrymonialne
„Warszawianka” Warsza­
wa, Polna 42, posiada po­
ważne oferty osób z kra 
ju, z zagranicy, pragną­
cych założyć ognisko do­
mowe. Zgłoszenia osobi­
ste, pisemne, opłatę zł 50 
— kierować na nasze biu
ro. K36I2

Lekarz dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje od godz. 
10—12, 16—18. Poznań, Mic 
kiewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelonie. Re 
peracje protez na pocze-

Artystyczna Cerownia Po 
znań, Kochanowskiego 5 
m. 5, dawniej pl. Wolno­
ści 1. 17348g

Poznani pana, kawalera 
lub wdowca bezdzietnego, 
chętnie nauczyciela, kier, 
szkoły na wsi do lat 48. 
Jestem panną z średnim
wykształceniem doma-

17803g

Posiadana oparkaniony te 
ren do hodowli lisów i 
norków przy Poznaniu, 
przyjmę wspólnika czyn­
nego z materiałem hodo­
wlanym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17487g.

torką, posiadającą zawód, 
lubiącą wieś. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 17747g.
Wysoka brunetka, lat 35^ 
ze średnim wykształce­
niem, posiadająca miesz­
kanie, pozna odpowied­
niego pana. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17852g.

żołnierza A. K., od­
znaczonej krzyżem za­
sługi, zmarłej 22. 5. 57, 
opatrzonej Sakramen­
tami św., odprawiona 
zostanie msza św. w 
środę, dnia 26. 6. 57 o 
godz. 8.15 w kościele 
św. Marcina.

Rodzina
18075g

Dnia 20 czerwca 1957 zmarł w wieku lat 82, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
stryj, śp.

pogrążeni 
i córką

I8073g

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Swarzędz, Poznań, l-wno, Zielona Góra. 17964g

bm. o godz.

18093e »

1957 zmarła po długich i cięż- 
w wieku lat 62, śp.
Wrocińskich

przeżywszy lat 84, opatrzona Sakramen- 
babcia, prababcia i teściowa, śp.
Waguerów

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 

10.30 na Junikowie.
W ciężkim smuku 

bratanek z żoną 
Poznań, Umińskiego 25 m. 13.

Stefania Jóźwiak
moja irtcochana żona, matka, teściowa, babcia, 
siostra i ciocia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 15.39 z kaplicy przy kościele w Swarzę­
dzu.

Dnia 20 czerwca 1957 zmarła, 
tami św., nasza ukochana matka,

Leonarda Jackowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentar­

nej na Górczynie.

Dnia 17 
ku pracy

czerwca 1957 zmarł nagle na posterun- 
nasz nieodżałowany kolega

mgr Józef Stachowski
kierownik Apteki 69 w Pogorzeli.

W Zmarłym tracimy Kolegę całym sercem od-
danego pracy zawodowej, 
chwili swego pracowitego
pełniał obowiązki.

Pogrzeb odbył się 
pow. Krotoszyn.

który do ostatniej 
życia sumiennie wy-

K3706

dnia

Rada

20 bm. w Pogorzeli,

Oddziałowa ZZPSZ
Przedsiębiorstwo Aptek

Dnia 19 czerwca 1957, po długich i ciężkich 
cierpieniach, zmarła nasza najdroższa matka 
i ukochana babcia, śp.

z Zamorskich

Barbara Woś
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm.- 

o godz. 17 z kościoła św. Krzyża w Obornikach 
Wlkp.

Bogdanowo.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córka, syn, zięć i wnuczek 

18046g

t
Dnia 19 czerwca 1957 zmarła nasza kochana 

matka, teściowa i babcia, śp.
z Kretkowskicb

Zofia Grajek
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, dnia 
22 bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
dzieci, synowa, zięciowie 1 wnuki

Poznań, Chwiałkowskiego 8. 18060g

Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka
w Poznaniu. K-12



Piękna pogoda powoduje, że kaź 
dy, dysponujący wolnym czasem 
poznaniak, wybiera się do Puszczy 
kowa, Strzeszynka, a najchętniej 
Kiekrza, by nad wodą w pełni ko­
rzystać z czerwcowej pogody, któ­
ra w tym roku naprawdę dopisała. 
Na zdjęciu łódź klasy „Star". Sil­
ny „beidewind“ (wiatr boczny) 
przechyla ją i załoga musi przejść 
na nawietrzną stronę łodzi. — Po 
dłuższej przejażdżce żeglarze wyj­
dą na brzeg zmęczeni od wybiera­
nia szotów oraz opaleni „na Mu­
rzyna".

' Korespondent z Leszna donosi

Egzaminy - imprezy - pożegnania
W porównaniu do innych 

szkół, absolwenci Liceum 
Ogólnokształcącego w Lesz­
nie spisali się dobrze przy 
egzaminach maturalnych. Na 
85 uczniów — 75 zdało ma­
turę.

— Najlepsze przygotowa­
nie wykazała Teresa Stańska, 
która została prymusem szko 
ły. Ponadto w egzaminach 
wyróżnili się Ludwik Szym­
kowiak, Leszek Urbański, 
Wojciech śnieżyński, Maria 
Podkowska, Jerzy Sosień, Fe­
liks Gzyl i Danuta Polewicz. 

] Wspomnieć należy również o 
' Leszku Ratajczaku. Uczeń

popisywały się. pięknymi 
pieśniami polskimi i włoski­
mi tercety żeńskie klas 
wyższych. Na zakończenie 
dwaj uczniowie klasy IV Hi-
lary Ciesielski Ryszard

ten 
I szy 
I na
mu 
nu.

na skutek choroby dłuż- 
czas nie mógł uczęszczać 
lekcje. Nie przeszkodziło 
to by stanąć do egzami- 
Przygotował się w domu.

Potok odegrali utwory skrzyp 
co we: Czardasz Montiego i 
Menuet. Popisy młodych wy­
konawców zostały nagrodzo­
ne serdecznymi brawami.

Na dziedzińcu szkolnym od 
były się zawody lekkoatletycz 
ne oraz międzyklasowy tur­
niej pucharowy siatkówki 
dziewcząt i piłki ręcznej 
chłopców. Z wyników uzyska­
nych w zawodach 1. a. pod 
nieobecność uczniów klas

Taniej lepiej
Z egzaminu ustnego Rataj­
czak otrzymał oceny bardzo 
dobre. Maturę zdał i został 
nawet wyróżniony nagrodą 
książkową.

Po pilnie przepracowanym 
roku szkolnym, utartym zwy­
czajem Liceum Pedagogiczne 
w Lesznie zorganizowało 
dzień muzyki i sportu.

W bieżącym roku w impre­
zie tej wzięła też udział mło­
dzież pierwszego roku nau­
czania. W części artystycz­
nej wystąpił chór pod dy­
rekcją prof. Czesława Woj­
ciechowskiego. W przerwach

Cl, co nie mogą korzystać z żaglówek — wiosłują na kajakach 
względnie pontonach gumowych. Wśród nich „sam" wicemistrz Po­
znania wagi ciężkiej w zapasach juniorów — Misiorny (na pierw­
szym planie) wzmacnia swoje mięśnie, uprawiając „wiośłarkę".

- planowo
Pleszewskie Przedsiębior­

stwo Terenowe otrzymało 8 
czerwca proporzec przechodni 
za wykonanie 120 proc, planu 
produkcyjnego w I kwartale. 
Na tak poważny sukces przed­
siębiorstwa wpłynęła przede 
wszystkim ofiarna praca ca­
łej załogi.

Za najpilniejsze zadanie 
zmierzające do rozwoju przed­
siębiorstwa, tym samym wzro 
stu liczby zatrudnionych, kie­
rownictwo uważa utworzenie 
zakładu dla produkcji wyro­
bów i galanterii z wikliny bia 
łej. Myśli się również o uru­
chomieniu nowej produkcji, 
jak przetworów owocowo - wa 
rzywniczych.

Godnym uwagi jest fakt, że 
przy tak poważnym procencie 
wykonania planu produkcyjne 
go przedsiębiorstwo uzyskało 
w I kwartale br. oszczędności 
w płacach na 56.700 zł przy 
równoczesnym wzroście płac 
w porównaniu z I kwartałem 
1956 r. o jedną trzecią, a w 
przemyśle spożywczym o je­
dną piątą. (hs)

Ostrożnie

czwartych na podkreślenie 
zasługują rezultaty Krystyny 
Flies na 100 m — 13,2 sek. i 
w skoku w’ dal 4,71 m oraz Ma 
tysiakówny w skoku wzwyż 
— 1,37 m. W konkurencji 
chłopców Murawka w pchnię 
ciu kulą uzyskał odległość 
8,38, Szaferski 100 m prze­
biegł w czasie 12,4, w skoku 
w dal Matuszewski uzyskał 
wynik 5,25 a Grobelny wzwyż 
— 1,55 m.

Ostatnio w Zasadniczej Za­
wodowej Szkole Odzieżowej 
w Lesznie odbyła się impreza 
pod tyt. „śladami pradzia­
dów".

Na bogaty program złożyły 
się występy zespołu tanecz­
nego, chóralnego i recytator­
skiego oraz pokazy strojów 
historycznych i rewia mód. 
Młodzież zobrazowała doro­
bek szkoły na przestrzeni ro­
ku 1956/57.

Poszczególne punkty, pro­
gramu cieszyły się wielkim 
uznaniem licznie zebranych 
gości, a płci pięknej szcze­
gólnie do gustu przypadły mo 
dele praktycznych sukienek 
letnich, podomek i japońskie 
kimona.

M. Rydlewicz

Nowi maturzyści
Liceum Ogólnokształcące w 

Pniewach w ciągu 12 lat istnie 
nia swego wypuściło przeszło 
200 maturzystów, z których 
wielu zostało lekarzami, inży­
nierami i kierownikami róż­
nych odpowiedzialnych placó 
wek. W tym roku na 23 do­
puszczonych do egzaminu 17
otrzymało 
łości.

Liceum

świadectwo dojrzą 
(Tr)

Ogólnokształcące
we Wrześni ukończyło 45 u- 
czennic i uczni, 4 nie zdało 
egzaminu maturalnego, (stk)

Co będzie dalej 
z szamotulskim „Startem"?

W Zrzeszeniu Sportowym „Start“ 
w Szamotułach nie widać żadnego 
rozwoju. W latach ubiegłych Zrze 
szenie to posiadało kilka sekcji — 
jak: boks, ping-pong, drużyny żeń 
skie i męskie siatki, piłki koszy­
kowej i lekkoatletyki. W roku u- 
biegłym powstały poważne zaleg­
łości finansowe na sumę 20 tysię­
cy zł wobec członków i różnych 
instytucji. Dług musiała spłacić ra 
da okręgowa. W radzie koła w tej 
chwili są tarcia na tle gospodarki 
finansowej.

W roku bieżącym znajdują się 
tylko dwie sekcje: boks i męska 
koszykówka, pozostałe sekcje czę-

wg;

Na terenie powiatu wrzesiń 
skiego coraz bardziej mnożą 
się pożary spowodowane nie­
ostrożnością dorosłych i dzie­
ci. Ostatnio Tadeusz, syn Jo­
zefa Frątczaka w Rudzie - 
Kom. robił kosze w drewnia­
nej szopce, krytej słomą. Mi­
mo zakazu palił papierosy. 
Na skutek nieostrożności — 
powstał ogień, który szybko 
się rozprzestrzenił. Płomie­
nie przeniosły się na pobliską 
oborę. Główny winowajca po­
parzył się dotkliwie tak, że 
musiano go odwieźć do szpi­
tala we Wrześni.

Gdyby nie szybka i skutecz 
na interwencja miejscowej 
straży, pożar rozszerzyłby się

z ogniem!
pożar nieomal w zarodku zo­
stał ugaszony przez zasypa­
nie go piaskiem i ziemią.

Główną winę pożaru pono­
si Kazimierz Szczepaniak, 
który zostawił gorącą smołę 
na ogniu. Powinien on być 
tym bardziej ostrożny, gdyż 
już przed 2 laty, pracując u 
mistrza Kuleckiego spowo­
dował swą lekkomyślnością 
zapalenie się smoły w ten 
sam sposób.

Nowy ośrodek 
wczasów wodnych

Mieszkańcy Piły odczuwali 
dotkliwie brak jakiejkolwiek 
miejscowości wypoczynkowej, 
w której mogliby spędzić wol­
ny czas po pracy. Ostatnio pro 
blem ten został rozwiązany 
dzięki miejscowemu oddziało­
wi PTTK. W Płotkach k. Pi­
ły utworzony został nowy o- 
środek wodny. Malownicze po 
łożenie w starym lesle, duże 
nasłonecznienie, piękna plaża 
z .autentycznym piaskiem mor 
skim i domki campingowe za 
pewniają wszystkim doskona­
ły wypoczynek. Poza tym 
wprowadzona została w Płot­
kach pożyteczna innowacja: za 
łożono tutaj szkółkę kajako­
wą. „Uczniowie” jej nabywają 
w niej umiejętności kajako­
wania, pływania i biwakowa­
nia, czyli wszystko to, co po­
winien umieć doświadczony 
wodniak.

Płotki — poza tym, że są 
ośrodkiem wodnym, są rów­
nież miejscowością wczasową, 
toteż można otrzymać do 
Płotków skierowanie wczaso­
we (325 zł). Uczestnicy wcza­
sów otrzymują pełne wyżywię 
nie i mają prawo korzystania 
ze sprzętu wodnego.

Zaletą Płotków jest nie tyl­
ko piękne położenie, ale i bli­
ska odległość od Piły — 5 km. 
Od 1 lipca br. amatorzy spę­
dzenia niedzieli w Płotkach o- 
trzymają dogodne połączenie 
autobusowe — na linii Piła — 
Złotów, do ich dyspozycji znaj 
dują się w Płotkach pokoje go 
ścinne. Słowem — spotykamy 
się w Płotkach! (V)

ściowo przeszły do LZS i częścio­
wo rozpadły się. Przeprowadzona 
z przedstawicielem rady okręgowej 
kontrola majątku sekcji boksu wy 
kazała, że przez okres dwóch 
lat brak jest sprzętu za przeszło 
4u tys. zł! Sprzęt bokserski do 
dnia dzisiejszego nie jest odpo­
wiednio zabezpieczony, gdyż już 
kilka razy dzieci szkolne otworzy­
ły szatnie I rzucały się różnym- 
sprzętem sportowym, a co gorsza, 
każdy bokser sprzęt swój ma w 
domu do... własnego użytku.

Zebranie sprawozdawczo - wy­
borcze ZS „Start" 13 kwietnia nie 
przyniosło poprawy. Powstały dwa 
obozy wśród członków zrzeszenia. 
W najkrótszym czasie miało być 
zwołane następne zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze, lecz i ono 
nie odbyło się do dzisiaj. Poza 
tym, zrzeszenie posiada dużą ilość 
materiałów inwestycyjnych na 
pobudowanie nowego boiska do 
siatki i kosza, króry jest nieza­
bezpieczony na terenie jednego g 
zakładów pracy.

Niech rada okręgowa wreszcie 
spowoduje zwołanie zebrania, na 
którym powołany zostanie do ży­
cia nowy zarząd i wybrani zosta­
ną ludzie w pełni odpowiedzialni
za rozwój sportu. (dsj

Piłkarze węgierscy 
po raz trzeci

Piłkarzy węgierskich najczęściej 
gościmy na naszych boiskaełi. 
Tym niemniej każdorazowy wy­
stęp świetnych zawodników znad 
Dunaju oglądany jest zawsze chęt
nie przez
„nr 1”.

Dzisiejszy 
Tórekves S.

miłośników sportu

przeciwnik Warty
C. — Budapeszt (zna-

ny już ze swych występów u nas 
w kraju) to zespół o wysokich wa 
lorach technicznych. Goście, któ­
rzy przybyli do Polski w swym 
najsilniejszym składzie, zmierzą 
się następnie z CWKS we Wrocła­
wiu i z Wisłą w Krakowie.

Mecz z Węgrami ma dla „zieło_, 
nych” duże znaczenie. Wyjeżdża­
ją oni w drugiej połowie lipca na 
trzy występy do Budapesztu, gdzie 
za przeciwników będą mieli obok 
T6rekvesu jedenastkę Vasasu i 
Miscolcu. (x)

Pomarnacki

(kst)

...a na brzegu, przed wystawo­
wymi domkami campingowymi, 
pani odpoczywająca na leżaku — 
przesyła żeglarzom pozdrowienia. 
Jak widzimy, domki są piękne. — 
Trzeba tylko, żeby ich jak najwię­
cej „wybudowano" w poznańskich 
miejscowościach letniskowych.

Fot. (3): K. Przychodzki

na dalsze zwarte 
nia.

3 dni później o 
powstał pożar na 
su Nadleśnictwa 
(pow. Września).

zabudowa-

godz. 18.30 
terenie la- 

Czeszewo 
Spowodo-

Teatry
f KALISZ — „Wesele Fonsia“.

} Kina
f KALISZ — Wolność: „Róże 
l dla Bettiny", Stylowe: „Królo-

wa Margot"; OSTROW — Przo 
* downik: „Ganga", Słońce: 
* „Tajna drukarnia"; GNIEZNO 
\ — Polonia: „Skarb kapitana 
J Martensa", Lech: „Wina Wło- 
\ dzimierza Olmera"; LESZNO 
r — Sportowiec: „Czarownica".

^adio
PROGRAM I

\ Fala 1.322 na

f

f 15.10 — polskie melodie roz 
▼ rywkowe, 15.30 — koncert

4
4

płyt „Muza", 16 — z ■ 
Radzieckiego, 16.30 —

.ycia Zw. \
muz. o- *

petowa, 17 — aud. dla dzieci, r 
l 17.30 — aud. z okazji dekady ( 
* kultury litewskiej, 17.53 — wol f 
* na trybuna literacka, 18.10 — 
a koncert życzeń, 19.05 -- aud. 
\ aktualna, 19.15 — piosenki ra- 
f dzieckie, 19.30 — „Zgaduj, Zga / 
f duła", 20.58 — sygnał geodezyj 
r ny, 21.30 — wieczór rozrywko- ’ 
r wo-taneczny, 23.13 — syghał . 
S geodezyjny, 23.15 — etiudy syna * 

foniczne, op. 13.
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, f 

£ 15, 19, 21 i 23. j

Spór o łąki - trwa
Obszarnik żychliński par­

celując przed wojną Twardo w 
i Wolę Książęcą w pow. ja­
rocińskim pozostawił do dys­
pozycji Cukrowni w Witaszy 
cach 24 ha łąki nad Lutynią. 
Teren ten był przez pewien 
czas potrzebny do irygacji 
odpływów wody. Obecnie łąki 
te Cukrownia wydzierżawia 
swoim pracownikom. Chłopi 
zaś z Woli Książęcej, którzy 
nie otrzymali łąk z parcela­
cji, czują się pokrzywdzeni i 
czynią o nie od 1947 roku 
starania. W grudniu ub. ro­
ku sprawę przekazali do Mi­
nisterstwa Rolnictwa, Mini­
sterstwo to zaś odesłało do 
Wojewódzkiego Zarządu Rol­
nictwa. Pół roku już czekają 
na załatwienie.

Dlaczego? Przypuszczalnie 
w WZR nie wiedzą, co z tym 
wnioskiem zrobić. Decyzja 
jest prosta: niech Cukrow­
nia będzie cukrownią (a nie 
„obszarnikiem"), a rolnicy 
— rolnikami, (alk)

wały go dzieci, które na szo­
sie przechodzącej przez szkół 
kę leśną drzew liściastych, 
rozpaliły ognisko z chrustu. 
Ogień przeniósł się z wia­
trem poprzez rów przydrożny 
do szkółki. Wezwano Ochotn. 
Straż Pożarną z Miłosławia i 
Wrześni, żywioł natychmiast 
opanowano i ugaszono.

I jeszcze jeden alarm po­
żarowy. Tym razem w Miło­
sławiu zapaliła się belka pod 
dachem na strychu. Przyczy­
na: — wadliwa budowa wią­
zania dachowego i uszkodze­

W ubiegłą sobotę i niedzie­
lę zanotowano na terenie na­
szego województwa nowe, groź 
ne pożary. W miejscowości 
Lejowice (w pow. kępińskim) 
cgień strawił 1/2 ha ściółki 
leśnej, w Czekanowie pow. 
Ostrów spłonęło 3/10 ha runa 
leśnego, w Sarbce pow. Czarn 
ków pastwą płomieni padło 
50 arów młodnika. W powie­
cie trzciańskim — dwa po­
żary: jeden w Niekursku (1/2 
ha młodnika), drugi w Dzier­
zążnie Wielkim (1 ha runa 
leśnego). Powstały one na 
skutek porzuconych niedo­
pałków papierosa.

(mz)

Regaty
Warszawa - Gdańsk
rozpoczęte

W czwartek na przystani stołecz 
nej KS Sparta odbyło się otwarcie 
międzynarodowych regat żeglar­
skich Warszawa — Gdańsk. — Na 
trasę najdłuższego etapu: Warsza­
wa — Wyszogród, dl. 70 km, wy­
ruszyło 97 jachtów, z których 
wszystkie dotarły do mety.

Najliczniej obsadzona była klasa 
„Finn" (29 jachtów), w której, po 
zaciętej walce, zwyciężył Szloser 
(Legia) przed Szrajem (Legia). W 
pozostałych klasach zwyciężyli: — 
„Omega — Szadziewski (LPŻ); 
„Słonka" — Zadrożyński (Sparta); 
„Pirat" — H. Barański (Sparta); 
„Scharpie" — A. Barański (Spar­
ta) i w olimpijkach — Pawelski.

Na marginesie tej imprezy nale­
ży stwierdzić, że na liście startu­
jących zawodników uderza brak 
reprezentantów Poznania. (Of.)

- czwarty
Na Akademii Wychowania 

zycznego w Warszawie rozpoczął 
się turniej klasyfikacyjny czołów. 
ki polskich szermierzy. W pier­
wszym dniu turnieju rozegrano 
walki we florecie kobiet i męż­
czyzn. Wśród kobiet najlepszą o- 
kazała się Migas (Baildon). Odnio­
sła ona w finale cztery zwycię­
stwa przed Kusznir (AZS Gliwice), 
Mnichówną (CWKS), Julito (Gór­
nik) i Sołtan (Kraków).

Najlepszym wśród mężczyzn był 
Twardokens (KKS Kraków), któ­
ry w finale nie przegrał ani jed­
nej walki, przed Kiss-Orskim 
(AZS-AWF), Szrejderem (CWKS) 
i Pomarnackim (Poznan).

(ilSS » W — Str. 6

Wikliniarze
zrzeszaj ssę

Ód dłuższego czasu trwają przy­
gotowawcze prace przy organizo­
waniu Polskiego Związku Planta­
torów Wikliny. Walny zjazd zało­
życielski przewidziany jest na nie­
dzielę, 23 bm. W gmachu Prezy­
dium PRN w Nowym Tomyślu 
spotkają się o godz. 12 plantatorzy 
wikliny z naszego województwa.

Wieś potrzebuje fachowców

nie komina na 
Ogień wydostał się 
dach.

Trzeba dodać, że

strychu.
już na

w tym
budynku jest sklep GS, a w 
bramie magazyn towarów z 
beczką ropy. Komenda Po­
wiatowa Straży Poż. poprzed­
nio już wydała polecenie zli­
kwidowania magazynu i 
opróżnienia bramy przejaz­
dowej. GS zwlekała z wyko­
naniem tak, że w chwili po­
żaru strażacy mieli bardzo 
utrudnione zadanie.

Niedawno Kazimierz Szcze­
paniak, Edmund Czerniej ew- 
skl smołowali dachy na szo­
pach nieruchomości Stanisła­
wy Przymusińskiej przy ul. 
Sienkiewicza we Wrześni. 
Smoła w pewnym momencie 
się zapaliła, a od niej poczęła 
płonąć stojąca w pobliżu 
szopa.

Przypadkiem przechodzili 
ulicą Marian Staniszewski i 
Mieczysław Mleczak, którzy 
natychmiast pospieszyli na 
ratunek. Dzięki ich wysiłkom

Dyskusja na ostatniej sesji 
PRN we Wrześni była inte­
resująca. Radny H. Mąkow- 
ski wniósł o utrzymanie Te­
chnikum Weterynaryjnego, 
jako uczelni przynoszącej 
chłopom dużo korzyści, a da­
lej postulował prowadzenia 
co najmniej 2 szkół rolni­
czych w powiecie wrzesiń­
skim. Radni ZSL domagali
się 9-letnlej szkoły podstawo- magał

wej i obowiązkowego Przy­
sposobienia Rolniczego na wsi 
oraz sieci przedszkoli wiej­
skich przy równoczesnym 
zrównaniu ich z miejskimi.

Dyrektor Technikum We­
terynaryjnego dr FI. Pierań- 
ski wskazał w dyskusji na 
fakt, że wysokokwalifikowa­
ne kadry fachowe nie są do­
statecznie wykorzystane. Do­

O puchar
miejskogórskiej »Sparty«

Na zakończenie tygodnia 
Polskiego Czerwonego Krzy­
ża Rada Koła Sportowego 
„Sparta“ w Miejskiej Górce, 
postanowiła zorganizować 
rozrywki piłki nożnej o pu­
char ufundowany przez Koło 
Sportowe „Sparta*.

Puchar ten zdobyła druży­
na Polonii z Leszna, która 
zwycięstwo swoje zawdzięcza 
przede wszystkim bramkarzo-
wi. II miejsce i dyplom uzy­
skał Ludowy Zespół Sporto­
wy z Sarnowa. Dalsze miej­
sca zajęły Unia Leszno, LZS 
Poniec i „Sparta“ Miejska - - — .Górka. Drużynę Kania 
styń zdyskwalifikowano 
wodu stawienia graczy 
notowanych w spisie.

z po 
nie

Na festyn 
do Gołuchowa!

Związek Młodzieży Wiejskiej or­
ganizuje 23 czerwca w Gołucho­
wi^ (pow. Pleszew) festyn mło­
dzieżowy Związku Młodzieży Wiej-

resowania i większej opieki

Drużyna LZS z Krobi spóź 
nil a się na mecz o dwie go-

sklej dla pow. 
Ostrów.

W programie 
artystycznych

Pleszew, Kalisz i

występy zespołów 
z poszczególnych

powiatów, występ estradowy z 
Poznania, rozrywki sportowe, raid 
kolarski oraz skoki spadochrono­
we z samolotu. W godzinach po­
południowych przewidziane są za­
bawy ludowe w 4 miasteczkach 
festynowych.

nad szkołami. Przedstawił też 
trudne położenie Techn. We- 
ter. a szczególnie jego gospo­
darstwa szkolnego, któremu 
przeszkadzają w rozwoju par 
celanci i gorzelnia. Stwierdził 
on, że wykłady na uniwersy­
tetach powszechnych cieszą 
się, bardzo liczną frekwencją 
rolników. Niestety komisje 
oświaty rad narodowych ma­
ło interesują się tą sprawą. 
Wysunął sugestię czy nie by­
łoby celowe utworzenie odręb 
nej komisji oświaty rolniczej.

Radny poseł St. Hudak opo 
wiedział się za utrzymaniem

dżiny.
(St. M.)

Pierwszy mecz

Autobusy pks będą w iym dniu ’ we Wrześni wszystkich trzech 
co 30 minut kursowały na trasie i techników związanych Z rol-
pieszew — Gołuchów, (hs) * nictwem, (kst)

wygrany...
Pomyślnie rozpoczęli Polacy 

swój start w mistrzostwach Euro­
py w koszykówce. Pierwsze spot­
kanie z Turcją nasi reprezentanci 
rozstrzygnęli na swoją korzyść 
55:50 (27:22). Mecz ten miał bardzo 
zacięty przebieg. Przed końcem 
Turcy prowadzili jeszcze 50:48, jed 
nak tinisz polskiej drużyny przy­
niósł jej zwycięstwo.

W pozostałych spotkaniach Jugo 
sławia pokonała Albanię 93:57, 
CSR Szkocję 123:44 a ZSRR Ar*, 
strię 107:3*.


